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Pomoc 
dla amnestionewanych

Sejm »asa nehwalił już amne- 
stię.^Wyjaeie na wolność wielu iu- 
S r - v * y **: *>®P®totHwie 'przestęp- 

* . « , ? * *  *€J jwMr.foawie-
n,‘ ** yJ^a na wolność któ-
rzy <*ali się uwieść reakcyjnej pro. 
pagaiułzie, którzy dali uię ze- 
pum ą6 na manowce i sami potom 
pattli ofiarą, swych błędów.

Wielu z airh w czasie odfeywa- 
w« kapy przewyśłało zapewne swe 
rp* "praw i  zrewidowało swój stó- 
Słwek do nowej Polski. Mieliśmy 
teS# przykłady i bynajnutiej nie 
uważamy, aby było sinsawe twier-

cR’ t *  L re* H>y M «  to wyrazem  
strachu, czy dążeniem do zm niej
szenia kary. Niew ątpliw ie było 

UZO szczerych wypowiedzi, i  szcze 
e*ó przyznania się, że dośycheza-

ritr«* udr,6®*’ po k t»re t M>H ®i lu-“*it> była fałszywa.
Chceaay wierząc, że amnestia,
! „n ,akt **«brej woli władzy de- 

^okratycznoj. że ta wyciągnięta 
Pc'™“*e amnestionowanym w  

wiełu zagadnień do 
• Chcemy wierzyć, że więk- 

irc. *  n‘°b włączy się do szere- 
rf“ I s buti0VV|,*("zyrh i  zerwie > ble- 

przeszłości. Chcemy wierzyć, 
entuzjazm pracy, z jak im  naród 

°  i r,0d* nait Ojczyznę, »rze
zem ich ai“a ień, gdy w m  ra- 

zetkną się *  nowym życiem.
naiiaiJą pr*e* ie i do wyboru: trwać  
t c  lła dotychc*ayc.wej  drodze, 
btóra morc ich ^ r * w *d « e  do

^wać w u p o ^ * “ W * * ęf cia’
które « ¡ . . j  ,“  w  imię celów,
*  -  » lb o tT z e m ^  * ba»lt r ‘HU'va- 
Pracować dla k r .  • * *  ym » Rr0'1,mdobrodziejstw uiJU 1 kos'*5r*Uc z
stia dala im _  i  Praey, Amse-

J T S * . " *  wsaystkim od
* m y tak ie*1 ^  ale " ie tylk0- 
n r.ve ««2 - m#4emy »t? do tego 
pwyczynic. M oiemy m. ułatwić 
w encie na właściwą drogę i r>

"® normalnego iycia. 
i.«»ie cbod*1 tu o jakąś akcję f i
lantropijną, bo „ ¡c w  tym rzecz
pff" ^'rM ’,a amnestionowanym

stworzyć w arunki dla normalnej 
pracy i postarać się, aby tę pracę 
* *  "» iw ybciej o^zymoti.

^ “ iętajmy, de największym  
nleb**Piećieństwetn, które może 
™ *e  nośne skutki i «prowadzić 
Jen znowu na manowce —  będzie
marnotrawienie cswu i  niepotrze- 
bne obijanie się od urzędu do u- 
r*ędu, od jednej instytucji do dru- 
s«ej. N ie  tak przecież nie wykole- 
j* .  jak brak zajęcia. Tem u winny  
“ Pobiec odpowiednie władze.
mnestion!!̂ MVM!!f  XRktrarn in .,.»a- 
” " “  ,e ?  ? yCh w  naszej

"  f  tylko w  ‘«b intere- 
sie, ale t w  interesie całego spo-

1 *tWa T °  będ* ie n*jbardsie j 
właściwa pomoc, jaką im  dać mo

żemy.
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WIELKA OBŁAWA W NIEMCZECH

łajna organizacja hitlerowska 
chc i a ł a  z d o b y ć  w ł a d z ę

LONDYN, 23.2 (PAP). Agen
cja Reutera donosi o rozpoczę
tej w, nocy z soboty na nieozieę 
największej od czasu okupach 
Niemiec, obławie na przywódępY 
tajnej organizacji hitlerowskiej. 
Przywódcy ci dążyli do przywró
cenia w Niemczech rządów na
zistowskich 5 sprowokowania 
nowej wojny.

Szef wywiadu Brytyjskie# 0 
oświadczył, że wykryta tajna 
organizacja rozwijała swą dzia
łalność we wszystkich czterech 
strefach okupacyjnych, główne 
z-aś jej ośrodki znajdowały się 
w strefach zachodnich.

Kodu Kontroli
PłfgGlwfiite sjKiłwozłkwłł«
d l «  k o n f e r e n e f i  

m o s k i e w s k i e i
BERLIN, 23.2 (PAP). W dniu 

wczorajszym odbyło się p o je 
dzenie komisji koordynacyjnej 
na którym postanowiono do dnia 
25 lutego . zakończyć pracę nad 
sprawozdaniem z działalności 
Rady Kontroli dla ministrów 
spraw zagranicznych.

Postanowiono przedstawić mi
nistrom wspólne sprawozdanie ł e 
dynie w tych sprawach, c? 00 
których osiągnięto porozumienie. 
W innych sprawach każde mo 
carstwo przedstawi swój raport.

' Na czele organizacji, stali b. i Szef wywiadu brytyjskiego 
SS-mańr. Poza przywróceniem i przyzna 1,- że działalność tej or-
w Niemczech .systemu totalitar
nego, organizacja dążyła do mi
litarnego odrodzenia kraju i 
uwolnienia internowanych w o- 
bozach wojskowych przy użyciu 
przemocy.

Pod groźbą użycia przez spi
skujących nowej broni bakterio
logicznej, sojusznicy, mieli byc 
zmuszeni do wyrażenia zgody n® 
stworzeni© w Niemczech neohitle 
rowskiege rządu Centralnego.-

Dalsze żądania miały iść w 
kierunku natychmiastowego za
przestania demontażu przemysłu 
wojennego dla celów odszkodo
wań, wstrzymania eksportu wę_ 
gla, reprywatyzacji głównej ga
łęzi przemysłu i- powrotu do no
wego Reichu Saska i Prus Wsch.

ganizacjj mogła by wywrzeć po
ważny wpływ na ludność nie
miecką.- Dodał ,on, ¿e w Niem
czech przebywa nadal na wolno
ści wielu najgorszych przestęp
ców hitlerowskich, którzy unik
nęli internowania,' względnie zdo. 
Jap w międzyczasie zbiec z 
obozów.
' W zakończeniu przedstawiciel 
wvwiadu brytyjskiego podkreślił, 
że na skutek-obdarzania Niem
ców pewnymi .swobodami i re
dukcji sił okupacyjnych, koniecz
na jest jaknajwiększa czujność 
wobec, wszelkich form wywroto
wej akc f niemieckiego podzie
mia. J'ak'dotąd połów jest nader 
obfity. Obława trwa.

Depesza Prezydenta Rzeczypospolitej
cło Generalissimusa Stalina

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesław Bierut, wydał 
w dniu 22 bm. następującą depeszę do Generalissimusa Związ
ku Radzieckiego Józefa Stalina:

„W  rocznice powstania Armii Radzieckiej przesyłam gorące 
i szczere pozdrowienia w imieniu Narodu Polskiego.ł

Wyzwolenie Polski spod jarzma hitlerowskiego należy do histo
rycznych czynów bohaterskiej A rm ii Radzieckiej, dzięki którym 
Naród Polski zdołał wywalczyć swą niepodległość i znów wkro
czył na drogę odrodzenia i nieskrępowanego rozwoju, państwo- 
wego.

Historyczne zwycięstwa Arm ii Radzieckiej stworzyły podsta
wę dla nowego ukształtowania stosunków między narodami Eu
ropy w duchu współpracy i utrwalenia powszechnego pokoju.

Naród Polski, ożywiony uczuciem gorącej wdzięczności i przy 
jaźni, przesyła bohaterskiej A rm ii _ Wyzwołicielce i Panu, jako 
Jej wielkiemu Wodzowi najgorętsze pozdrowienia“ .

(—) BOLESŁAW B iE liUT

Depesza Premiera
do Generalissimusa Stalina

Premier Cyrankiewicz wysłał 
w dniu wczorajszym _ następującą 
depeszę do Generalissimusa Zwiąż 
Pu Radzieckiego — Józefa Sta
lina!

Wystąpienie wicepremiera Thoreza
w sprawie aktualnych zagadnień polityki francaskiei

PARYŻ, 23.2 (PAP). Wicepre
mier Maurice Thorez, wygłosił w 
Tulonie przemówienie, w którym 
przedstawił pogląd francuskiej par 
Si komunistycznej na aktualne za
gadnienia francuskiej polityki kra
jowej i zagranicznej.

Przede wszystkim wysuwa fran
cuska partia komunistyczna postu 
lat zwiększenia importu węgla z 
Zagłębia Ruhry do Francji.

„Nie możemy się pogodzić — po. 
wiedział Thorez *— z poglądem na
szych sojuszników, którzy są bar
dziej zainteresowani w odbudowie 
Niemiec, niż w pomocy dla nasze, 
go kraju *. Thorez powtórzył nastę
pnie postutet umiędzynarodowie

nia Zagłębia Ruhry i gospodarcze
go związania Zag łęb ia  Saary z 
Francji-

Thorez poparł redukcję ceu, 
przedsięwzięty niedawno przez 
rząd. Równocześnie jednak doma
gał się mówca zapewnienia wszyst 
k im pracującym odpowiednich wa 
runków życia przez podwyższenie 
płac. „Klasa pracująca — powie
dział on — która złożyła na jwięk
sze ofiary w walce z najeźdźcą, 
k'asa pracująca, która po wojnie 
dzięki wielkim wysiłkom, przyczy 
nRa się do wspaniałego wzrostu 
produkcji, ma uzasadnione prawo 
do lepszych warunków życia.

Armia Radziecka —  konstruktywny czynnik
w budowaniu pokoju światowego 

R ozkaz
MOSKWA, 23.2 (PA-P). Z oka-¡s*wem bloku konitffltefów i bez

imusa
b©8p ¡«eéeésíw a

iio&ć społeczeńs-twa Tadaeekiófiio 
■jest niezachwiana-

W  warunkach pokojowych
Armia Czerwona, przechodząc 
normalne przeszkolenie wojsko 
we, jest obowiązana również do 
zapewnienia dalszych osiągnięć 
zarówno na polu czysto m ilitar
nym, jak i w dziedzinie politycz
nego wychowania. Wymaga tego 
dobro utrwalenia pokoju i zapew

zji 29 rocznicy powstania A rm ii jpartyjnych. Oznacza to, że jed- 
Czerwonej, przypadającej 33 ‘ 
lutego br. Generalissimus Stalin 
wydał rozkaz dzienny, który glo- 
s: m. in.:

„Ojczyzna nigdy nie zapomni 
bohaterskich czynów swojej ar. 
mii. 29 rocznica istnienia Arm ii 
Czerwonej przypada w momen
cie, gdy cały naród zajęty jest in 
tensywną pracą zmierzającą do 
usunięcia konsekwencji wojen
nych oraz przywrócenia dalsze
go rozwoju gospodarki. .

Robotnicy, chłopi i pracowni
cy umysłowi naszego państwa z 
powodzeniem spełnili program 
pierwszego roku w ramach no
wego 5-letniego planu i pracują 
z całym poświęceniem dla za
pewnienia wzrostu produkcji we 
wszystkich dziedzinach gospodar
ki, rozbudowy przemysłu i rolni
ctwa, oraz osiągnięcia postępu 
na polu nauki i techniki.

Ostatme wybory do Rady Naj
wyższej ZSRR zostały uwień
czone bezapelacyjnym zwycię-

naezejniema 
ojczyzny“ -

Następnie roakae dztetw-ry pod
kreślą konieczność dalszego_ do
skonalenia się w sztuce wojsko
wej, w dostosowaniu do współ
czesnych wymagań i trzymania 
zdolności bojowej na najwyższym
poziomie. ' ,

Jednym z najważuiejszyc11 
w inników  jest zachowanie wifc- 
¿¿V łączących żołnierzy i ofice
rów z całą ojczyzną.

Premier Cyrankiewicz i minister Minc
u d ali glę de M oskw y

Dnia 23 lutego br. wyjechali 
do Moskwy: Premier Rządu R-
P. J- Cyrankiewicz i Minister
Przemyślu H. Minc, w celu prze
prowadzenia rozmów z Rządem 
Radzieckim w aktualnych spra
wach politycznych i gospodar
czych. Wyjeżdżającym towarzy
sz a eksperci.

Na dw o rcu  żegna li o d je żdża ją 

cych: wicepremier Korzycki, mi- 
r/ster spraw zagranicznych Mo 
tlzelewski, minister komunikacji 
Rabaiiówski, podsekretarz stanu 
Prezydium Rady M inistrów Ber
man, '■ podsekretarz stanu Mini
sterstwa Przemyślu Rumiński 
oraz wyżsi; urzędnicy Prezydium 
Rady Ministrów i Ministerstwa 
Przemysłu.

Polepszenie warunków piacy w kopalniach
do rozwiązania kryzysu węglowego w Anglii

Obrady brytyjskiej partii komunistycznej
LONDYN, 23.2 (PAP). Jak dono

si agęncja Reutera - na konferea. 
,cji brytyjskiej partii komunistycz
nej-sekretarz partii, Polliu, prze. 
dłożył nowy plan, którego zada
niem jest i'-z'a iązanie obecnego 
kryzysu węglowego w tym kraju.

Plan len, z lecony z 6 punk tów , 
p rze w id u je : >) N a tychm ias tow e  
\yprow adzenie  w iększych ko n tro li 
o rgan izac ji zaw odow ych. 2.) Spe
c ja ln y c h  pehiom ociucLw d lą  kom ; 
s j i j  za jm u jących  się p ro d u kc ją  we 
§iowy: i k ie row anych  p rzez-przed
s taw ic ie li zw iązku  g ó rn ikó w . 3 ) 
Przyspieszenia rządowego p róg ra . 
,TlU upaństw ow ien ia  szczegół u,v 
v' dziedzin ie  ira n sp n rlu . 4 ) A kc jęaa rzec,
**^®PaaU. werbunkowej 

prow^ń*tó*tei prz»*

I zawodowe. S) Poparcia nieoficjal. 
nvch strajków, w wypadku, gdy 
rokowania nie doprowadzą do wy
ników. a wreszcie 6) większych 
liczb kandydatów komunistycz
nych w wyborach samorządowych.

Na wczorajszym popołudniowym 
posiedzeniu kongres przesłał życzę 
uia do Mbskwy z okazji święta Ar
mii Radzieckiej- Kongres podkreś
li! swą stanowczą wolę poprawie
nia stosunków między narodem 
brytyjskim a narodami radziecki
mi dla .’utrzymania jedności Nam. 
dów Zjednoczonych i dla utrwalę, 
uia, pokoju świata.

Następnie zabrał głos znany przy 
.erica robotniczy, sekretarz, gene- 

d u k c ji- . iv i-a.Ii» v 'b ryty jsk iego  związku za w»-», 
dla ko dowego górników- Artur Hurma. 
M rifoki Potopił on psefefet sprowadzenia

siły roboczej z zągramcy do ko
palń węgla \v Wielkiej Brytanii.

'.Mówca uważa, że należy przycią
gnąć do pracy w7 kopalniach odpo
wiedni element przez polepszenie 
warunków pracy. Polityka rządu, 
który szuka,nowych rąk roboczych 
wśród deportowanych, doprowadzi" 
do tego, żc Wielka Brytania otrzy
ma więcej imigrantów, lecz nie o. 
trzyma więcej węgla.

Następnie krytykował Horiici po 
litykę budowlaną rządu i wysunął 
postula! podjęcia wielkiej akcji bu 
dowlunej. w wyniku której górnicy 
b.vl. mogliby zamienić „slums 
(nory mieszkalne) ua odnowiednic 
don V. Y\ końcu podkreślił H órner 

uiicczn.bść piocr. yższema ckspoi 
tu  brytyjskiego, gdyż od lego zale
ży stopa życiowa Anglika-

Na konferenefi londyńskiej
nusłiipiło zW iie n ie
stanowisk ZSRR i USA w sprawie procedury

LONDYN, 23,2. (PAP), — Zas^cy 
ministrów spraw' zagMwę^ęyyh odby 
5-goozinna konfereric]«, . aajdtuzszą _ z 
dotychczas przeprowadzonych, .poświe
cona «prawom proceduralnym, ja«e ma 
,’a być zastosowane w rokowaniach nad 
traktatem pokojowym z Niemcami. .

\"a posiedzeniu ..tym postanowiono 
przekazać podkomisji projekt. części 
sprawozdania, zajmującego się ogólnym 
zagadnieniem proceduralnym, lecz nie 
strukturą komisji, która ma wysłuchać 
opinii -mniejszych państw. - 

Następnie dyskutowano, nad (raucu- 
sza propozycją kompromisową, dotyczą 
ca budowy komisji., \y czasie tej dysku- 
sji '.orzedstaWieiel S;at;ów "Zjednoczo-

węi,

nyclr /decydował się na poważne ustęp 
siwo, wyrażające zgodę, .ażeby w suisd 
czterech staiych komisji: poutycznej, 

>mkiznej, ter.ytoriaitiej i wojsko- 
które maja obradować na konieren 

c ii moskiewskiej, wchodzili • jedynie
członkowie czterech wiekach mocarstw.

Stanowisko .to zbliża się w dużym 
stopniu do-przedłożonych już uprzednio 
propozycji przedstawiciela, Związku :Ra 
dzieckiego..

Naiomia.d Strang .wypowiada! -się w 
imieniu Wielkiej Brytanii \y dą:szy»i 
ciągu za dopuszczeniem również i mniej 
szych państw do- tych komisji. Sprawę 
..f przekazano do rozpatrzenia podko
misji.

Jeszcze nie koniec mrozów w Europie
Anglii nadal szalejq śnieżyce

|>() ihz 1 mliiiAY. Brytami sżalału śnieżycą
W

LONDYN ( i ' .V i ' )■ t'u  raz ; i'í iiiii
¡iicrwszy ¡jo trzech ..tygucluraclj, n- 
kk/.al-> się uarl 'LuridyaCtu słońce 
jakko lw iek temperatura 'u trżym y. 
ha la  się uańal poniżej zera.

za p jw ie d z ia iie  v.<
W edług duć

W ciągu nocy nad różnymi obsza mi śnieżnymi

Wc Francji 
•kriszc opady  .śnie 
n ies ień ze Z w ią z k u  Badzieci»*Cć,u 
trależY sie liczvc z nowymi opada

„W  pamiętną roezrrieę pow
stania Arm ii ' Czerwonej, pozwa
lam sob’© przesłać w • imieniu 
Rządu Rzeczypospolitej i moim 
własnym wyrazy zapewnienia 
o niezmiennie gorącym uczuciu 
wdzięczności i podziwjt, jałrie ży
wim y dla bohaterskiej Armi< 
Czerwonej i iej YViefkiego Wo-' 
dzą, Generalissimusa Stalina, 
pomni zawsze na Jej zwycięski 
pochód - ' o swobodzenie Polski 
Ł.poSr ’jarzma* 1ii^row4s1?feg<5<*'.

( - - !  JÓZEF CYRANKIEWICZ«* <1 .1« wfM na i. min**» t
. Prezes, Rady

—to»—

Sztab brytjóski
g ra tu lu j«

Armii Radzieckiej
L O N D Y N , 23.2 (P A P ) .« R * !k )  

londyńskie donosi, że generalny 
sztab Imperium Brytyjskiego prze 
słał pa ręce Gerieralissimusa 
Stalina gratulacje z okazji świę
ta Arm ii Radzieckiej.

—co»—

Ostatnie
wiadomeści

PARYŻ. Na przeprowadzonej w Tu 
luzie konferencji, przedstawiciele hisz
pańskiej robotniczej partii socjalistycz
nej i centralnego związku robotników, 
wyrazili voium zaufania dla nowego 
rządu, ria ktrego czele stoi Liopis.

PARYŻ. W Lionie wygłosił prze- 
wodnicZący Zgromadzenia Narodowego 
Herriot przemówienie, \v którym zaape
lował do Anglików i Amerykan, by ni# 
popełniali błędu przy opracowaniu trak
tatu pokojowego z Niemcami. Herriot 
domaga-się, aby przyszły traktat zapew 
nił Francji raz na zawsze bezpieczeń
stwo.

NOWY JORK. Do Nowego Jorfett 
przybył samolotem ' z Europy b. prezy
dent Hoover. -

■ MOSKWA. Do stolicy Finlandii 
przybyła delegacja studentów radziec
kich, zaproszona przez, związek stowa
rzyszeń studentów fińskich.

MOSKWA. Agencja Tass donosi z 
Hagi, że związek młodzieży holender
skiej, protestując przeciwko terrorowi 
w , Hiszpanii, zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych z apelem, o inter 
wencję w Madrycie na rzecz ocalenia 
życia 9 skazanych na śmierć młodych 
republikanów his.¿pańskich.

PRAGA. W, związku z- utrudnioną 
dostawą papieru gazetowego tią, skutek 
olbrzymieli opadów śnieżnych, czecho
słowackie ministerstwo informacji ogra 
ińczylo poważnie objętość dzienników. 
7. dniem 2 marca br: objętość pism pe
riodycznych zostanie zniesiona Sc po
lewy. ,

BERLIN. Radio lipskie donosi, że na 
północy od 1-Tanoveru' wyleciał • w powie 
trze skład z aniupicją.

NOWY JORK. W ’południowej Kali
fornii spad! samóiol, na ^pokładzie !:tó- 
tcg.. ;dowa!o się 10 .„..oh 8 osób
po ni o til o śmierć tui mienie u

LON'OVN.^ \n v  ̂skutek pojawienia 
-•■in. w kurnik* ka1 Mscehe ?6r lodo
wych, wslrzymaiio ko.:viunikację morską 
między portami Dover i Ostendo,
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Bułgaria
chce przedstawić 
iwq opinię
w sprawie Niemiec

LONDYN, 23.2. (PAR). — Agencja 
Reutera donosi z Sofii, że na wniosek 
premiera Dymitrowa, rząd bułgarski 
zwrócił się do ministra spraw zagranicz 
nych z żądaniem opracowania projektu 
warunków do traktatu pokojowego z 
Niemcami. Jak zaznacza bułgarska agen 
cja prasowa, z chwilą opracowania te
go projektu Bułgaria zwróci się do wiei 
kich mocarstw z prośbą o wysłuchanie 
jej ł przyjęcie przedłożonych przez nią 
propozyzji.

Wojska komunistyczne
w Chinach
znajduję się
150 km od Mukdenu

LONDYN, 23.2. (PAP). -  Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że wojska 
komunistyczne podjęły nową ofensywę 
przeciwko oddziałom rządowym w 
Mandżurii. Atakujące wojska zbliżają 
siędio miasta Chang Chun i znajdują sic 
w odległości około 150 kilometrów cd 
stanowiącego kluczową pozycję "Muk - 
aenu. Walki toczą się również"na w y
brzeżu prowincji Szan Tung.

Sqsiedzi Grecji
nie ponoszq
odpowiedzialności
za wojnę domową

PARYŻ, 23.2. (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Sofii, że czło
nek delegacji bułgarskiej w komisji ślćd 
czej ONZ, która przebywa obecnie w 
Grecji, Topenszarow oświadczył po po-, 
wrocie ‘ do Sofii, iż przeprowadzone 
przez komisję badania, nie stwierdziły 
dotychczas żądnej odpowiedzialności ze 
strony sąsiadujących z Grecją państw 1 
za wypadki w tym kraju.

Napad na siedzibę
zwiqzków zawodowych i
w Iranie

MOSKWA, 23.2. (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że około 100 
członków irańskiej ..partii dernokratyez 
nej“  dokonało napadu na siedzibę cen - 
tralnej. rady związków zawodcwycli w 
stolicy Iranu. Napastnicy, oswiadczyw -. 
szy, że rada ta, uznana- zresztą przez 
Światową Federację Związków Zawo
dowych, jest nielegalna, próbowali do
konać wyboru nowych władz. W związ
ku z tą napaścią — sekretarz rady prze

Sojusz francusko-angielski
ma być podstawą „bloku zachodniego“
Publicysta radziecki o zamiarach rządu brytyjskiego

MOSKWA, 23.2. (PAP). — Publicy
sta Tajgin ' w artykule zamieszczonym 
w „Nowoje Wronia“  analizuje stosunki 
angielsko - francuskie w związku z o- 
czekiwanym zawarciem sojuszu.

Autor stwierdza, że po pierwszej woj 
nie światowej jedynie w pierwszych la
tach —• Francja prowadziła samodzielną 
politykę zagraniczną. W tym czasie An
glia prowadziła politykę antyfrancuską, 
zachęcając otwarcie Niemcy do oporu 

i przeciwko Francji.
Następne dziesięć lat, to okres rów- 

I nawagi wpływów Anglii i Francji w 
i Europie. Polityka Francji w tym czasie 
In ie  była jeszcze .całkowicie uzależnio

na od Anglii. Począwszy jednak od 1934 
r., Francja staje się „młodszym partne
rem“  Anglii. .

Londyn dyktuje politykę francuską 
podczas wojny domowej w Hiszpanii, 
podczas najazdu Wioch na Abisynię, w 
okresie Monachium oraz w stosunkach

ze Związkiem Radzieckim. W 1940 r. 
gdy hitlerowcy ' ’ wtargnęli do, Francji, 
rząd angielski występuje nawet z pro
pozycją fedęracji * z pozostawieniem 
Francji samodzielności jedynie w spra
wach wewnętrznych.

Następny okres wojny przyniósł roz-

Iniciatywci
postępowej partii 
muzułmańskiel
w Indiach

LONDYN, 23.2. (PAP). — Według in
formacji, agencji Reutera z Karaehi, 
przywódcy postępowej partii muzulmań 
skiej Slr.d, wystąpili z apelem o zwoła
nie konferencji okrągłego stołu, w któ
rej wzięliby udział reprezentant Hindu 
sów i Muzułmanów. Zadaniem konfc - 
rcr.cji było by osiągnięcie porozumienia 
w sprawie przejęcia władzy od rządu 
brytyjskiego.

Zmniejszenie liczebności armii brytyjskiej
może uralować życie gospodarcze Anglii
Przemówienie posła Zilliacusa w Glasgow

LONDYN, 23.2. (PAP). -  W czasie 
wygłoszonego w Glasgow przemówie
nia; poseł brytyjskiej Pąrtii Pracy, 
Zlihacus, wystąp.! krytyką polityki 
granicznej.

Zażądał on w pierwszym rzędzie zwoi 
niania miliona żołnierzy o-ytyjskic*' ze 
ełużby, celem zasilenia rolnictwa i prze 
myslu. Redukcja, sii zbrojnych pozwól- 
łaby równocześnie na poważne żninie, 
sienie ciężarów ' nansowych, prizypuda- 
ąeycii na aimę, obciążających znacz 

ile  -żyrie gospoducze kraju.
Zilliacus oświadczył, że należy wy

brać między obeci.ą p.o .tyką u g  amcs 
ną. a zagadnieniem zwiększenia p od.uk-' 
C| węgla. Sytuacja ogólna uległaby 
radykalnej zmianie, gdyby ludzie, zdolni 
do dokonania tego, nie oyii przefcrzymy 
wani na krańcach świataf

Poseł Zilliacus zwrócił się z propo
zycją. zaproszenia przez rząd bryity iski 
zarówno Związku. Radzieckiego jak i 
Stanów Zjednoczonych db udziału w 
rozpatrzeniu sprawy przyszłości Pale - 
styny i Bliskiego Wschodu.

Zdaniem Zilliacusa, trzy wielkie mo
carstwa byłyby w stanie doprowadzić 
do należytego rozwiązania problemu pa 
lestyńskiego i zastosowania odpowied - 
niej polityki na połu ekonomicznego i 
społecznego rozwoju Bliskiego Wscho
du oraz międzynarodowej kontroli złóż 
naftowych.

Posunięcie takie umożliwiłoby Wiel
kiej Brytanii przeprowadzenie ■, znacznej 
redukcji sii zbrojnych, znajdujących się 
obecnie na tych terenach.

1 pierwszą rocznicą »tworzenia o d m o
Przedstawiciele władz, wojska i społeczeństwa
dziękują ochotnikom za ich ofiarną pracę

siat depeszę na ręce sekretarza Swiato- j ¡ » *  
wej Federacji Związków Zawodowych, ^ 1VS 
Saufaata. .

Po eiiynek polityczny
we Włoszech

RZYM. 23.2. (PAP). — Przywódca 
włoskiej partii republikańskiej, Pacciar- 
di, obrażony krytyką jego, wystąpienia 
w konstytuancie w ̂ prawicowym dzienni 
ku „Giornaile dęlia Sera“ , wyzwał na - 
czelnego redaktora tego pisma, Bene- 
dettieo-o, na pojedynek. Pierwszy ten 
pojedynek po wojnie, zrodzony na tle 
politycznym ma się odbyć w poniedzią - 
iek..

Dolnośląska ORMO obchodziła w 
dniu 22 bm. uroczyście pierwszą rocz-. 
nicę swego istnienia.

Dzięki pełnęj poświęcenia służbie, 
ORMO zyskała sobie w ciągu rocznej 
działalności pełne zaufanie wśród spoić 
czeństwa dolnośląskiego, ' szczególnie 
z; ś wśród mas chłopskich, którym za
pewniła spokój i bezpieczeństwo.

ORMO jako siła pomocniczą orga
nów Bezpieczeństwa Publicznego i Mi- 

"•  •' ' 1 !- ' zlikwidowała na
Dolnym Słąilku '22 bandy teDroIrystyezne 
i rabunkowe. W walkach o utrwalenie 
bezpieczeństwa złożyło swe życie w o- 
ficrze 20 ORMO-Wców. Obecnie ORMO 
"województwa wrocławskiego jest naj
liczniejszą w Polsce.

W rocznicę powstania ORMO na Dol
nym Śląsku, odbyła się w Domu Kultu
ry we ’Wrocławiu uroczysta akademia, 
w- której udział wzięli przedstawiciele 
władz państwowych, wojska, Milicji 
Obywatelskiej, partyj politycznych, 
związków zawodowych oraz szerokie 
rzesze j społeczeństwa. Za owocną i peł 
ną poświęcenia służbę przy ugruntowa 
niu ładu i bezpieczeństwa na ziemiach

Przyjaźń polsko-francuską
przypieczętowali Polacy z Francji własna krwią
Konferencja cudzoziemców członków Ruchu Oporu we Francji

ruchu oporu zorganizowali strajki gór - 
I alków w de Calais w roku 1941 i 
j w Saint E denne w roku 1943. W powsta 
j niu powszechnym w Paryżu, wzięła u- 
| dział " polska milicja patriotyczna, liczą- 
j ca '20 ty«, ludzi.
j Mówca'opisał brawurowe czyny po- 

narodem francliskim j wstańców polskich. W Mont Lucon zdo-

Bla-

PARYŻ, • *DAP). Na konferencji 
cudzoziemców — członków francuskie
go ruchu oporu, przemawiał w dniu 
wczorajszym W- imieniu polsk.ch człon
ków ruchu oporu we Francji, ob 
cha, który oświadczył tn. tan.:

„Emigracja polska prowadziła podczas 
okupacji wraz z 
walkę o wolność Francji i Polski. Przy
pieczętowała ona przyjaźń polsko - fran 
cuską swoją krwią“ .

Mówca podał, że polscy cZtonko-wie

; byli polscy partyzanci konwój, złożony 
! z 147 samochodów. Pod Voeu vre wzięli 
\ Polacy do niewoli 200 jeńców, w tej 
I liczbie dwóch generałów.

Polnego Śląska podziękował zgromadzo, Podobne uroczystości odbyły się we 
rym  na sali ORMO-wcom gen. Siwic- wszystkich miastach powiatowych’ wo- 
ki i przedstawiciel społeczeństwa. jewództwa wrocławskiego.

Światowa Federacja Związków Zawodowych
wysyła delegację do Iranu

PARY?, (PAP). Biuro światowej 
Federacji ŻwfąŁkdtt1 Zawodowych w 
Paryżu podaje do wiadomości, że dnia 
23 bm. uda się delegacja Federacji do 
Teheranu w celu zapoznania się z sy
tuacją ruchu zawodowego w Tramie.

Na czele delegacji siać będzie prze
wodniczący Federacji związków zawodó 
wych w Libanie Mustapha El Ariss.

Poza tym w.skład delegacji wchodzą: 
■MMfettes, sekretarz . oddziału archiwal
nego Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Borissow, członek komi
tetu centralnego • radzieckich związków 
zawodowych i Edward Harris, członek 
brytyjskiej centrali związków zawodo
wych.

dwojenie w . polityce Anglii i Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do "Francji. 
Podczas gdy Anglia stawiała , na de 
Gaulle‘a, Ameryka popierała generała 
Giraud i Damiana.

Okres powojenny ujawnia znaczne 
przeciwieństwa między Anglią i Fran - 
cją. Francja żąda przyłączenia; Saary, 
międzynarodowej kontroli nad Zagłę
biem Ruhry, denazifikacji i derriditary - 
zacji Niemiec, oraz zniszczenia poten
cjału przemysłu1 wojennego Niemiec, 
Anglia zaś wyraźnie skłonna jest do za 
chowania potencjału przemysłu wojen - 
nego Niemiec' przeciwstawia się między 
narodowej kontroli nad Zagłębiem Ruh
ry i nawet niechętnie zgadza się na przy 
łączenie Saary do Francji.

Jakie więc, zadania ma na. celu palet 
anglo - francuski? Pakt ten jeżeli są
dzić na podstawie prasy londyńskiej har 
monizuje całkowicie z ogólną linią po
lityk i brytyjskiej.

Rząd angielski chce takiego paktu, 
który uczyniłby z Francji „młodszego 
partnera“ . Irtnymi słowy rząd nie chce 
zapewnić Francji rzeczywistych gw a
rancji bezpieczeństwa, ofiarowując natjb 
miast „namiastkę gwarancji“ w postaci 
obiecanej pomocy wojskowej przeciwko 
agresji niemieckiej w przyszłości. .Rzecz 
jasna,- — że pakt taki powiększa jedy
nie zależność Paryża od Londynu.
Przypominając, że przez przyspieszenie 

zawarcia paktu Anglia chce; <uzyskać 
pomoc Francji już na zbliżającej się 
konferencji Ministrów Spraw Zagranicz 
nych w Moskwie, autor uważa pakt 
francusko . angielski' zą podstawę przyi 
szłego" „bloku zachodniego“ , który skie 
rowany jest przeciwko ^wiązkowi Ra - 
dzieckiemu. Posiada on przy tym rów
nież i tendencje anty - amerykańskie.

Jeśli jednak przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu pakt zachodni posiada ten
dencje agresywne, to w stosunku do 
Ameryki zajmuje pozycję obronną. Ma 
on bowiem zjednoczyć^ wszystkie euro
pejskie państwa kolonialne, _ włączając 
Holandię, Belgię," Hiszpanię i Pontuga - 
¡ię, którym ostatnio zaczęła zagrażać a- 
merykańska ekspansywna polityka kolo 
nielna.

Istnienie tego* bloku stworzyłoby jesz 
cze większe napięcie w atmosferze eu
ropejskiej i zaszkodziłoby poważnie bez 
pieezeństwu międzynarodowemu, dole
wając oliwy, d° ognia zbrodniczej pro . 
,pagandy, którą zajmują się obecnie ro i 
rnaici podżegacze wojenni.
;r-r  r . j  -jż ' j  i  3. " f l j  l i  ’■%— —

Audycja
mickiewiczowska
w radio moskiewskim

Radio moskiewskie nadało w drou 
bm. 45-minutow.ą audycję mickiewr 
Czowską dla młodzieży szkolnej, N* 
audycje złożyło się słowo wstępne _ • 
Mickiewiczu, recytacja jego utworow- 
„Do przyjaciół Moskali“ , - sonetów 
Krymskich i kilku ballad oraz piesn 
Glinki, Czajkowskiego i Chopin« 00 
słów wielkiego poety.

—«o»—

Odpowiedź
ministra Mołotowa
na notę
min. Marshalla

MOSKWA, 23.2. (PAP). — W odpo
wiedzi na notę. amerykańskiego sekret* 
rza stanu Marshalla, która tłumaczył" 
znane wystąpienie Achesona, mlnfete* 
Molbtow przesłał na ręce Marshalla o® 
tę.

W nocie, tej podkreśla się, ze odpo^ 
wiedź Marshalla, dotycząca nieprzyj8 * 
znego wystąpienia Achesona pod adre
sem Związku Radzieckiego, nie je*£ 
przekonywująca, a rząd radziecki pod
trzymuje swoje stanowisko, wyrażon« 
w pierwszej nocie ministra Mołotowa. 
przekazanej 14 lutego br.

Depesza
kobiet amerykańskich
do kobiet w ZSRR

NOWY JORK, 23.2. (PAP). — W 
związku ze zbliżającym sią Międzyna
rodowym Dniem Kobiet, grupa, wybit
nych Amerykanek z panią Roasevelt na 
czele wysiała depeszę z pozdrowieniami 
do Komitetu Antyfaszystowskiego K o 
biet Radzieckich;

Depesza mówi m. Inn.: „Przyłączamy 
się, do Was i do kobiet całego świata, 
które zjednoczone są we wspólnym w)’ 
siłku utrwalenia pokoju i budowy demo 
fcracji z najserdeczniejszymi pozdro
wieniami“ .

—co»—

Odkrycia
ekspedycji Byrda

LONDYN, 23.2. (PAP). — Jak infor
muje • agencja Reutera z Nowej Zelandii, 
według- otrzymanych tam doniesień, 'eks 
pedycja Byrda na Antarktydzie odkrył« 
125 tysięcy mil kw nieznanych dotych
czas terenów, w czym 15 niewielkich 
wysp, oraz 2 grzbiety górskie o wyso
kości około 5 tysięcy metrów.

408 uczonych polskich
wymordowali Niemcy w czasie okupacji

Dopiero teraz zdołano ustalić ilość

Strajk prasowy w Paryżu
zbliża się ku końcowi

PARYŻ. 23.2. (PAP). Jałt się przy
puszcza, zakończenie strajku prasowe
go w Paryżu nastąpi w połowie 
tygodnia.

Jakkolwiek rokowania między syndy
katem prasy paryskiej a związkiem pra 
cowników prasowych zostały zerwane 
i od ponownego wybuchu strajku nie 
nawiązano żadnych oficjalnych kontak
tów, przeprowadzono pewne rozmowy.

zmierzające do zlikwidowania konfliktu 
Jako rozwiązanie przewiduje się pod 

tego |.wyżkę piać pracowników prasowy;b, 
w zamian za co dzienniki ukazywałyby 
Się 7 razy w tygodniu, zwiększając w 
ten sposób swoje dcchody przy rów
noczesnym zmniejszeniu istniejącego 
wśród pracowników drukarskich bezro
bocia.

’P . ___
zmarłych j zagimrmyG1 w czasie nie
mieckiej okupacji ludzi nauki w Pol
sce.

, . V
Liczba zmarłych i zaginionych sił 

naukowych na poszczególnych uczel
niach przedstawia się następująco: 

Uniwersytet Warszawski 68 profeso
rów. docentów, asystentów itd „ Uni
wersytet Jagielloński _ 33, Uniwersytet 
Poznański 60, Katolicki Uniwersytet 
Lubelski 13, Akademia Górnicza w Kra
kowie 27. Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie 34, Szkoła 
Główna Handlowa w Warszawie 36, 
Politechnika Warszawska 24, Akade
mia Handlowa w Krakowie 3, Wyższa 
Szkoła im. Wawelberga i Rotwanda 13, 
Wyższa Szkoła Dziennikarska 9, Pań
stwowa Rada Ochrony Przyrody I, 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk na Ślą
sku 3, Stacja Morska 4, Instytut Ba
dań Lasów Państwowych 13. instytut 
Radowy 1. Akademia Stomatologiczna 
w Warszawie 1, Obserwatorium Gąoii- 
zyczńe w Świdrze 1, Instytut Naukowy

Org. i Kierów. 60 oraz Instytut 
dawczy Stacja Morska 4, Razem
uczonych. (SAP).

Ba-
408

Spekulanci i oszuści z Wrocławia
zesłani do obozów pracy przymusowej

Wrocławska delegatura Komisji Spe
cjalnej do walki z nadużyciami i szkod
nictwem gospodarczym skierowała °" 
statnio do 'obozu pracy przymusowej na 
okres jednego roku Antoniego PłodzK-
ma z Rzeszowa. Płodzień sprzedawał
na rynku wrocławskim obrączki z żół
tego metalu za złoto.

Ponadt0 do obozu pracy przymuso
wej skierowano na okres 6 
Czesławę Bralewską z Warszawy za 
nielegalny handel uliczny we W r°cia-

jwiu, podczas którego sprzedawała fał
szowane masło, zawierające ok. 70 pro
cent wody.

Na okres dwóch lat pobytu w obozie 
pracy przymusowej skierowany został 
nieuczciwy sołtys Furman Jan, który 
dopuścił się nadużyć przy '  rozdziale 
kartofli i zboża, przeznaczonego dla roi 
ników. Furman wpisywał do ksiąg 
magazynowych większe ilości zboża i 
kartofli, aniżeli w rzeczywistości przy
dziela! . rolnikom.

CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA

BILANS ODBUDOWY POLSKI 
GRANICA NA ODRZE i  NISIE

PARYŻ, ,23.2, (Obsł. wł.J.
łem „Bilans, odbudowy

Pod tytu-
......._  ________ Polski“  piszą

poczytne „Nouvelles Economiques“";
„Od chwili wyzWolenia, Polska mu

siała stawiać czoło wzrastającym be
zustannie potrżebom przy zmniejszo
nych na skutek wojny możliwościach 
Trzeba było zacząć od niczego.

Rząd demokratyczny ustanowił piań. 
który zdał dotychczas znakomicie egza-

Zwolnienie szeika arabskiego Äbd el Krima
poważnie zaniepokoiło faszystów hiszpańskich

LONDYN, 23.2. (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Madrytu, że decyzja rzą
du francuskiego zwolnienia wybitnego 
przywódcy marokańskiego Abd el K ri
ma z wygnania, wywołała , w Hiszpanii 
zaniepokojenie 1 nerwowość.

Rząd frankistowski czyni od pewne
go czasu wszystko, dla pozyskania 

j mieszkańców Marokka ińszpańskiegn.

Zwolnienie Abd e! Krima, cieszącego 
się olbrzymią popularnością wśród A- 
rabów, wywołało w. Hiszpanii obawy, 
co do przyszłych losów protektoratu 
V  Marokku. Pamięta się dobrze, że w 
roku 1921 Abd el "Krim rozbił doszczęt- 
nie 20-lysięczną armię hiszpańską i 
przez 5 lat rządził hiszpańskim Ma 
rokkietn.

9f DOKUMENTY PRUSKIE* t

Pod tym tytułem ukazała się nowa książka EDMUN
DA OSMANCZYKA, nakładem Sp. Wyd. „Czytelnik“ . 
Nie jest to powieść, ani dzieło literackie. To książka- 
dokument, pisana językiem prostym, przemawiają
cym do wyobraźni każdego człowieka. Daje , ona 
w skrócie historię Trzeciej Rzeszy do chwili upadku. 
Ostatni rozdział zatytułowany „Źródła Czwartej 
Rzeszy1''' sygnalizuje powstawanie nowego tworu 
niemieckiego, który nie wiele się różni od tworu 
Hitlera i Himmlera.

■t
„Okazuje się, że Niemcy potrafią po . mistrzowsku, 
dostosować, się do nowych form przy zachowaniu 
starej treści“ -

K siążka je s t j u ż  w  s p r z e d a ż y  ks ię g a rsk ie j.

C EN A  220 Zf.

min. Fabryki odbudowano w 70 proc., 
a pełna odbudowa przewidziana jest 
na 1949 r.“ .

Mówiąc o sytuacji w dziedzinie ener
gii elektrycznej, pismo podkreślaj że 
zniesiono już wszelkie ograniczenia, a 
jeżeli musi się je przejściowo wpro
wadzić — społeczeństwo podporządko
wuje się bez zastrzeżeń zarządzeniom.

PARYŻ, 23.2. (Obsł. w!.). „Czego 
sobie życzą sąsiedzi Niemiec?“ — 0t0 
jest tytuł artykułu „Cazenavea, zamiesz 
ezonego w „Tribune des jNations“ .

Omawiając rewindykacje Polski, Ca- 
żenave pisze: „Polska chęe skończyć 
raz na zawsze ze sprawą korytarza, 
która zatruła okres międzywojenny i 
sprowokowała w końcu wojnę w 1939 
roku“ .

Przedstawiwszy wyczerpująco zalety

nowej granicy polsko - niemieckiej, 
autor- zwraca- szczególną uwagę na jej 
strategiczny charakter; Podkreśla on, 
że cała opinia Słowian wypowiada sie 
na rzecz skończenia raz na zawsze z. 
inwazją germańską, kierującą się aa 
Wschód.

Cażenave aprobuje całkowicie polity
kę wysiedlenia Niemców z Polski, 
przypominając, że ich istnienie stało 
się \pretekśteni do napaści hitlerow
skiej.

„W każdym razie — kończy autor— 1 
historyk „ będzie musiał stwierdzić, że 
na konferencji moskiewskiej nastąpi
ło przede wszystkim olbrzymie odepch
nięcie germanizmu,' ktor.y w jednym 
momencie stracił rezultaty tysiąca ¡«f 
podbojów, dokonanych ogniem Y tnie' 
czem“ . _

To m e  n c E S t u p i  -
odpowiemy na żądania imperialistów niemieckich“
Oświadczenie gen. Gundorowa na pokazie filmów polskich

MOSKWA, ' (PAP). — Dnia 20 bm. 
w wielkiej sali Klubu Architektów mo
skiewskich odbył się pokaz filmów pol
skich,-- zorganizowany staraniem Kom i
tetu Słowiańskiego w Moskwie. Na po
kazie obecni byli przedstawiciele świata 
naukowego, literackieigo^ i artystyczne
go Moskwy, generalicji radzieckiej o- 
raz przedstawiciele dyplomatyczni 
państw słowiańskich przy rządzie radzie 
ekirn.

Wieczór filmów polskich zagaił prze 
wodniczący Komitetu^ Słowiańskiego, 
generał • Gundorow, który vy przemowie

niu swym oświadczył m. ino.: „Rozu
miem doskonale oburzenie narodu pol 
skiego z powodu pretensji pewnych kół 
reakcji światowej do polskich Ziem Za 
chcdnich. Wraz z całym narodem po i' 
skim odpowiemy na żądanie imperiaji - 
stów niemieckich zwrócenia im polskie}1 
Ziem Zachodnich: „Nie, to nie nastąpi •

Na pokazie wyświetlano filmy doku- 
mentarne „Lenino“ , „Odrą do Bałtyku > 
„Suita warszawska“ ,i „Most“ . .

Przedstawiciele społeczeństwa radź  ̂
ckiejgo podkreślali dużą wartość doku - 
men tar ną wyświetlanych filmów.

\
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Kronika
Wybrzeża
Sz t o k h o l m  — w a r s z Aw a  p r z e z

ŚWINOUJŚCIE — SZCZECIN
Komuńłkacja promowa pomiędzy 

zwecją a Polską odbywa się drogą 
P zez porty Treiieborg — Gdynia. Pro- 

przywożą drogą morską 
L r5  ’ ^» u .*b e  na linii Sztokholm — 
• * ¿ 3 5 *  Cras Przejazdu na trasie 

~  Gdynia trwa 19 godzin. W 
ciaiP-óu, bę' ..PF?my kursować będą dla po 
Ieb(frcrW Szaokhoirn — Warszawa z Trel-
0- n.n« i -Świnoujścia. Czas przejazdu 
'pL„‘j ‘ j11 skrócony zostanie do 8 godzin, 
w™ Sztokholm — Warszawa i  ̂ po- 
Tirpiioik ''ursować będzie przez Matmo— 
z a m !^ Urg "  Świnoujście -  Szczecin 
zamiast przez Gdańsk J_  Gdynię.

DOSTAWY SPRZĘTU RYBACKIEGO

m iesiąćTw yra^f11 rybackiego w ub. 
W ramach S ? ią S1? Powazn\  <' ^ x^
trzymali 5 ton ̂  UNRRA rybacy o- 
kg kur ek im kg różnych sieci, 2.500 
spodni o ‘^Pregnowanych, 1-200 kg-
f f i ’ to f? ,  kg kapturów, 68.000 kg 

7M  L  ‘"'^«irnpwanego dia chłodni, 
skieu/? * 2Wa laboratoryjnego dfa Mor* 
chpr^ii ■ r - nS r(U u . Rybackiego i .20 kg 

rmkaliow. Polskie fabryki natomiast do
• t e * *  3'4?0 kg Prz?dzy bawełnianej,

1- 900 rożnych nęci, 1.000 kg lin bawel-
™annylah 1, .14 00°, k2 lin stalowych, oraz 
robocze PtoiIla dre!'chcwego na ubrania.

ZAKŁADY c e r a m ic z n e  
w  TOLKM1CKU p r a c u j ą

Stare nadbałtyckie miasto Tolkmicko, 
potozone niedaleko Elbląga, jest od da 
vien dawna znanym ośrodkiem cerami- 

.W mieście tym żyją (°  
ny warrnijskie, które rzemiosło cera 

miczne przekazują od wieków. Piękne 
„ l i  3 . specyficzny wzór war-mijsM. 
poiewanych kolorowo .gminek, przecho- 
wały się dó dnja dzisiejszego. Dzięki za
WHŚ-m .^Jeęatury Rządu do spraw 
Wybrzeża odbudowane zostały zakłady 
™ ™ n1CZne, W Tolkmicka. a produkcja 

uszyta pejna parg . dając zatrudnienie
70 pracownikurm Zakłady nastawione są

Produkcję ceramiki użytkowej. 

sZWe d z i DOŻYWIAJĄ DZIECI 
POLSKIE

ni *Vńapi f n, szwedzkiej placówki w Gdy- 
P- iha.en, po objeździć szkól na pe- ! 

nr ł rniesia Ody™- postanowi! ód i 
P-zy-sz.ego tygodnia, w ramach placów
K7UoU^u“ /i i 5 '- dożywiać 1.000 dzieci w 
szkołach gdyńskich. Czyn ten dyktowany
n^tecią bliźniego je s iJ e d n y m T ^ o -  
* , „ « « * * »  nar°du szwedzkiego dla

KURS d l a  s e k r e t a r z y
zw . ZAWODOWYCH V

Wydział Ku:uralno - Oświatowy O 
rręgowej Komisji Związków • Za wodo- 
wyzh w Gdańsku organizuje w te rm '- 
me od 3 do 29 marca 1947 r. czteroty
godniowy kurs dia sekretarzy Zw. Zaw. 
Kurs powyższy odbywać sie będzie W 
Gdańsku, w gmachu OKZZ przy ul Bo 
łowców,  ̂ w wojewódzkiej szkole 
OKZZ. Noclegi i stołówka mieszczą się 
w bursie wojew. szkoły OKZZ. W 
związku z tym odbędzie się walne ze
branie wszystkich- wykładowców i* prele 
gen-tów w  dniu 25 lutego'for 0 ¿0<] z 
10 reno w sali konferencyjnej.

PRACĄ ŚWIETLICOWA
Na terenie Wybrzeża prowadzi się 

139 świetlic, w których znajduje kuliu- 
. rainą rozrywkę ponad 7 tys. obywateli, 
poświęcających się systematycznie pra 
cy świetlicowej pod -kierunkiem 238 in
struktorów. Prowadzi się tam 84 zegpo 
ly śpiewacze z udziałem 2.834 *u-czestni 
ków, 70 zespołów teatralnych w któ - 
ryęh pracuje 1.450 amatorów i 13 zespo 
lów muzycznych z 264 uczestnikami. 
Poza tym prowadzi się dwa domy spę>. 
leczne.

TEATRY
M IEJSKI „W YBRZEŻE” . Gdynia.

PlE*c Grunwaldzki, godz. 19 30 — ko- 
medla Szaniawskiego pt. „Żeglarz“ — 
w  rezyserii Iwo Galla.

M a r y n a r k i  w o j e n n e j  — Gdy
nia, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30— 
komedia muzyczna Benatrzky‘ego pt. 
„Rozkoszna dziewczyna“ , w  reżyserii 
J. Merunowicza,

KINA
Gdynia — ..Warszawa“  — Czarodziej

ski kwiat, „Atlantic“ — Ciche wesele,
GRABÓWEK — -Fala“  — Zwa-riowa- 

ne lotnisko.
CHYLONIA — „Promień“  —' Za,*,, 

mniona melodia.
GDANSK -  „Światowid“  — Jezebel.
SOPOT — „Polonia“  — Ulica zioczyń 

eów, „Bałtyk“  — Paweł i Gaweł.
WRZESZCZ -  „Bajka“  — Dni szczę

ścia.
OLIWA „Polonia“  — Niebo jest 

dla Was.
SŁUPSK — „Polonia“  — Zakazane 

Piosenki.
TCZEW -  „Wisła“  — Zakazane pio

senki.
LĘBORK — „Fregata“  — Czapajew,
pUCK — „Mewa“  — Zbieg z San 

Quentin.
^ E J h e r o w O — „Św it“  — Nieu-

Smith.

Inwestycje portowe Gdańska i Gdyni
w planie trzyletnim

Dotychczasowe prace przy odbu. 
dowie portów polegały na jak naj
szybszym dostosowaniu ich elemen 
tów do eksploatacji, do przyjęcia 
chaotycznie narastających przeła
dunków oraz zabezpieczenia przed 
dalszym zniszczeniem obiektów, 
nadających się do odbudowy. W 
ten sposób porty zostały przystoso
wane do eksploatacji, często PrzY 
niesharmonizowaniu wydajności 
poszczególnych urządzeń.

Nie analizując bliżej wyników 
pracy nad odbudową portów w la
tach 1945 — 1946, wypada podkre
ślić, że na terenach, całkowicie zni
szczonych, nie mających ani jed
nego elementu zdolnego do użyt
kowania, P0(l  koniec 1946 roku o- 
sifgnięto rezultaty, które umożli
w iły przeładowanie przez porty 
Gdyni i Gdańska wszystkich prze
znaczonych dla nich ładunków, o
nawet wzmożenia pewnych rezerw 
w wydajności portów.

Nie była to jednak odbudowa 
planowa, która dałaby sharmoni- 
zowanie poszczególnych elementów 
portowych.
ZDOLNOŚĆ PRZELADUNKOWd 

3 MIL. TON
Na podstawie, danych okazuje 

się, że porty delty W isły łącznie po 
siadają nabrzeży drobnicowych, 
wyposażonych w magazyny, 4.400 
mb., co daje możność przeładunku 
około 2 mil. 200 tys; ton drobnicy 
rocznie. Jeżeli uzupełnimy te ilo
ści jeszcze wyładunkiem ,przv na
brzeżach. pozbawionych magazy-

wów atmosferycznych, ogólna zdol Ibrzeża, jest zbliżona do 9 i 10 mil. 
ność przeładunkowa nabrzeży ton. 
wzrośnie do 3 mil. tón drobnicy.

Zdolność przepustowa magazy
nów przy powierzchni 148 tys. m 
kw., to jest rzeczywiście użytkowej 
powierzchni składowej około 100 
tys. m kw. i przy dwutygodnio
wym przetrzymywaniu towarów 
w magazynie, wyniesie-w zaokrą
gleniu około 3 "do 3,5 mil. ton. 
Zdolność przeładunkowa dźwigów 
drobnicowych, rozmieszczonych 
wyłącznie przy magazynach, przy 
16 godz. dniu pracy, wyniesie oko
ło 1.800 ton (wszystko w  odniesie
niu do rocznej zdolności przeładun 
kowej).

Jeżeli chodzi o przeładunki ma
sowe, to dla obydwu portów zdol
ności przeładunkowe nabrzeży i 
urządzeń przeładunkowych są do 
siebie zbliżone i wynoszą około 10 
mil. ton rocznie.

W  .tym wypadku sharmonizowa 
nie wyposażenia jest prawie ideal
ne. Jednak i tutaj należy pamię
tać, że przy wykorzystaniu dźwi
gów musi być znaczna rezerwa, ko 
nieczna dla zastąpienia dźwigów 
remontowanych, uszkodzonych lub 
wycofanych z obiegu, tym hardziej,
że dźwigi obecnie pracujące są wy
remontowane częściami starymi, 
zużytymi,, często prowizorycznie 
wstawionymi. Uwzględniając te 
czynniki oraz liierównomicrność 
tych przeładunków, należy obliczać 
ogólną wydajność portów pod 
względem przeładunku masowego 

nów.- a więc dla towarów tylko spelńa 7 do 8 mil. ton, gdy możliwość 
cjalnych, nie bojących się wpty-1 przeładunkowa, ze względu na iia-

CO BĘDZIEMY BUDOWALI 
w  p o r t a c h

Najbliższy okres wymaga opraco 
wania planów odbudowy portów 
w ten sposób, by zmniejszyć róż
nicę zdolności przeładunkowych 
poszczególnych elementów porto
wych, a co za tym idzie sharmoni- 
zować wyposażenie portowe i uni
knąć nieproduktywnych inwestycji 
nowych, istniejące zaś zużytkować 
do należytej pracy w eksploatacji 
portów.

Dlatego też plan trzyletni, a w 
szczególności plan na rok 1*947, pra 
wie nie przewiduje budowy no
wych magazynów, a zwraca uwa. 
rję specjalnie na wyposażenie por
tów w urządzenia przeładunkowe, 
wyposażenie energią elektryczną, 
zaopatrzenie w niezbędne budynki 
administracyjne i utylitarne, naj
większą zaś uwagę zwraca na za
sadnicze budowle portowó - mor
skie i portowe obszary wodne 
(aquataria).

Plan trzyletni przewiduje rów
nież odbudowę wszystkich zniszczo 
nych nabrzeży w obydwu portach, 
w  pierwszym zaś rzędzie w r. 1947 
odbudowę znacznej części lalochro 
nu portu gdyńskiego i nabrzeży, 
przeznaczonych dla przeładunków 
masowych i nabrzeży rybnych. 
Niezależnie od tego w porcie gdań
skim przewiduje się rozpoczęcie w 
roku 1947 budowy nowego basenu 
dla przeładunku węgla.

¿jazd delegatów
w Warszawie
List Prezydenta RP Bolesława Bieruta

W dniu wczorajszym . rozpoczęły się 
W Stolicy obrady zjazdu delegatów
Lig i Morskiej, na k tó ry  przybyło k il- 
kaset uczestników z terenu całej Pol
aki. Zjazd odbywa się w  w ie lk ie j sali 
pomu Akademickiego, udekorowanej 
terbam i wszystkich nadmorskich 
miast Rzeczypospolitej-

Zjazd otworzył *PP!k K ir yłuk, za
praszając m in is tra  pracy i  opieki spo
łecznej, tow. Rusinka, ną przewodni
czącego obrad. W im ieniu Rządu pow i
tał zjazd m inister Odbudowy, Kaczo
rowski. Następnie odczytano l is t od 
p rezydenta R.P-, skierowany na ręce
przewodniczącego zjazdu, w  którym
ob. Prezydent p isze: ,

„Doceniając dotychczasowe wy
siłki i osiągnięcia L ig i Morskiej, 
witam walny zjazd delegatów i ży
czę zjazdowi, by, nakreślając słu
szny Plan pracy na rok 1947, uczy
ni! z Ligi M orsk ie j wy trwałego, o- 
łiarnego i rzeczywistego współrea- 
lizatora zadań wielkiego programu 
polityki morskiej Odrodzonego 
Państwa“ .

Marszałek Żymierski, nie mogąc oso 
biście przybyć na zjazd z powodu za
jęć służbowych, nadesłał również ży
czenia owocnych obrad, w ita jąc w 
przesłanym piśmie ze szczególnym za
dowoleniem prace L ig i na odcinku w y 
chowania i szkolenia morskiego.

Po przemówieniach powitalnych, za
brał głos w  im ien iu  M inisterstwa że
glugi i  H andlu Zagranicznego, koman
dor Łuszczkiewicz. Przedstawił on o- 
becne, niezwykle dogodne ukształto
wanie geograficzne Polski, która uzy
skała szeroki dostęp do morza i  stw ier 
dził, że droga do -dobrobytu wiedzie 
ty lko  przez należyte wykorzystanie w y 
brzeża morskiego. Precyzując aktualne 
zadania L ig i, mówca zaznaczył,, iż 
w inna ona dążyć do pociągnięcia za 
sobą. szerokich mas społeczeństwa.

Następnie inż. Eugeniusz K w ia tkow 
ski, wygłosił re fe ra t pt. „Nowa sytua
cja Polski na B a łtyku“ .

Mówca przedstawił kórzyści, jakie 
możemy obecnie wyciągnąć z naszego 
położenia geograficznego oraz scharak 
teryzował nasze obecne miasta nad
morskie, specjalną uwagę poświęcając 
Szczecinowi.

Dziś dalszy ciąg obrad.

Ogólnokrajowy zjazd delegatów L i
gi M orskiej wysłał depeszę do Prezy
denta RP, Bolesława Bieruta, następu
jącej treści:

„Uczestnicy pierwszego w  Odrodzo
nej, . Demokratycznej Polsce zjazdu 
walnego delegatów L ig i M orskiej ślą 
Ci, Obywatelu Prezydencie, wyrazy 
hołdu i  głębokiego paważanią. Zapew
niamy Cię, Obywatelu Prezydencie, że

szeregi członków Ligi Morskiej gotowe 
są do dalszej, wytężonej pracy dlą_ 
rozwoju polski na morzu. Będziemy 
nadal szerzyć wśród społeczeństwa zro 
zumienie dla spraw morza, będziemy 
mobilizować nadal jego najszersze 
warstwy do wykonania morskiego 
3-letniego planu odbudowy. Składamy 
na Twe ręce, Obywatelu Prezyden
cie, uroczyste ślubowanie, że uczyni
my wszystko, by nasze 500-kilometro- 
we wybrzeże morskie, odzyskane 
krwią żołnierza polskiego, uczynić źró 
dlem siły j potęgi Rzeczypospolitej.“ 

Ponadto zjazd wysłał, depeszę do 
prezesa Rady Ministrów, ob. Cyrankie 
wieża, ministra obrony narodowej,
Marszałka Polski, M ichała Żymier
skiego 1 z okazji święta A rm ii Radziec 
k ie j — do ambasadora ZSRR W Po1- 
sce, W. Lebiediewa. -

Jak z zestawień uprzednio po-, 
danych wynika, przeładunki ma
sowe przy posiadanych nabrzeżach 
niewiele dadzą się zwiększyć bez 
usprawnienia sąmego przeładun
ku. Odwrotnie, ilości podane są 
zbyL optymistyczne, gdyż dźwigi 
dzisiaj n ie  pracują całkowitą swo
ją wydajnością, a grożą w każdej 
chw ili przerwą w pracy. Wyposa
żenie tych nabrzeży w dźwigi do
datkowe jedynie może zwiększyć 
pewność podanego granicznego 
przeładunku, przewidywanego w 
końcu 1949 r. Wiąże się to bezpo
średnio z odbudową zniszczonych 
nabrzeży portu gdyńskiego oraz z 
rozbudową portu gdańskiego.

NOWY BASEN 
DLA PRZEŁADUNKU WĘGLA 

I  RUDY
Biuro Odbudowy Portów, przyj

mując wszystkie zagadnienia sy
tuacyjne, terenowe, komunikacyj
ne i żeglugowe, wzięło też pod uwa 
gę konieczność oddzielenia portu 
gdańskiego dla przeładunku węgla 
i rudy od portu drobnicowego i te
renów przemysłowych, by w ten 
sposób uniknąć tak niezdrowego za 
ni eczyszczenią terenu przez pył wę 
głowy i rudy. Przy zdecydowanie 
przewyższających wiatrach za
chodnich i północno - zachodnibh 
należało szukać takiego miejsca w 
porcie, które by nie zagrażało za
nieczyszczeniu terenów, wrażli
wych na pył węglowy, rudy i inny^

Dlatego też w rozbudowie Gdań
ska wysunięto, niezależnie od sze
regu inpycli czynników, również i 
ze względu na rozwiewany pył, pro 
pozycję przeznaczenia pód przeła
dunek masowy basenu przy nowo
projektowanym kanale. , „ i i '

W znacznie gorszej sytuacji pod 
względem rozbudowy znajdu je się 
port Gdynia. Rozbudowa stoczni 
przez okupanta na torach, przezna
czonych pod rozbudowę portu, za. 
mknęła jakiekolwiek możliwości 
rozwojowe portu gdyńskiego przed 
rozwojowe portu gdyńskiego i cho
ciaż plan 3-łetni przewiduje jedynie 
przywrócenie Gdyni do stanu przed 
wojennego, to jednak dalsze piany 
muszą przewidywać usunięcie sto
czni na tereny je j przyznane przed 
okresem wojennym, oraz dostoso
wanie Gdyni do zmienionych wa
runków gospodarczych, powsta
łych po wojnie.

W każdym razie obydwa te por
ty już dzisiaj, w naszym organi
zmie gospodarczym, stanowią pew
ną całość i muszą dokładnie się 
uzupełniać w swej pracy, a więc 
i we wszystkich zamierzeniach in
westycyjnych.

* A. S.

Z naszych 
portów

PRZERWA W RUCHU ,W PORCIE 
GDYŃSKIM TRWA

Port gdyński najdłużej prawie ze 
wszystkich portów bałtyckich zwywę- 
sko opierał się falom mrozów i  lodow, 
nieprzerwanie utrzymując ruch porto* 
wy. Ostatnio jednak, ze względu na 
zamarznięcie wielu portów' nad Ba.ty- 
kiem, ruch statków w Gdyni ustai.
W tych dniach w Gdyni nie ma na 
wejściu żadnych statków. Statki znaj
dujące się w porcie czekają, na polep
szenie warunków żeglugowych.

POLSKA FLOTYLLA RYBACKA 
UNIERUCHOMIONA

Po uwięzieniu’ przez lody w naszych 
portach kutrów rybackich, dostawcą 
ryb morskich były towarzystwa poło
wów dalekomorskich, których trawle
ry prowadziły połowy na Morzu Pół
nocnym i na Atlantyku. Brak węgla 
w Anglii całkowicie unieruchomi! pol
skie statki rybackie, które odnawiaiy 
w Anglii swe zapasy węglowe. Wo
bec trudności węglowych Anglia od
mówiła sprzedaży węgla polskim stat
kom. Nie mogą one dostać węgla 
również w Holandii i w  Belgii: czynio
ne są starania, celem zaopatrzenia na
szych kutrów w węgiel.

STOCZNIE PROJEKTUJĄ 
BUDOWĘ. BAREK RZECZNYCH 

Obecnie w stoczniach gdańskich o- 
pracowuje się plany budowy barek 
rzecznych dla żeglugi na Odrze. Rów
nież BOP uczynił propozycję budowy 
podobnych barek.
z n ó w  Cz t e r y  s t a t k i  o p u ś c ił y

STOCZNIĘ NR 12
W pierwszej połowie lutego stocznia 

nr 12, wykończyła remonty na 4 pol
skich statkach. Opuściły stocznię gdyń 
ską: M-S „Stalowa Wola“ , S-S „W i
sła“  i S-S „Narw ik“ , stanowiące włas. 
ność GAL-u oraz SIT .Kaster“ , nale
żący do Towarzystwa Połowów Dale
komorskich „Dalmor“ .

ZAOPATRZENIE STATKÓW 
RYBACKICH W MOTORY

Trzyletni plan inwestycyj w rybac
kim budownictwie okrętowym, przewi
duje roczną produkcję około 50 ku
trów. W chwili obecnej na stoczniach 
rybackich znajdują się w budowie już 
42 kutry. Szybko rozwijające się bu
downictwo statków rybackich wyma
ga jak najpilniejszego rozwiązania za-- 
gadnienia motorów do kutrów rybac
kich.

W chwili obecnej znajduje się już 
na wykończeniu szereg jednostek ry 
backich, a ich spuszczenie na wodę 
i oddanie do użytku, hamowane jest 
przez brak motorów. Jak wiadomo 
przemysł krajowy na razie nie produ
kuje tych motorów i w najbliższej 
przyszłości nie zamierza rozpocząć 
produkcji. W ub. jeszcze roku dokona
no zamówień na motory w , Szwecji. 
Zamówienie - nie zostało jednak wy
konane.

Ponieważ brak motorów do kutrów 
może ogromnie utrudnić dalszy rozwój 
rybołówstwa, koniecznym jest wszech
stronne zbadanie możliwości rozwiąza
nia tego zagadnienia. Należy poczy
nić kroki, w  celu umożliwienia pro
dukcji w kraju, na przykład w Zjedno
czeniu Stoczni Polskich. Sprawa ta po
winna w najbliższym czasie stać się* 
obiektem dyskusji sfer technicznych i  
czynników regulujących rozwój rybo
łówstwa.

TRYBUNA WOLNOŚĆ’
ORGAN
Komitetii Cenłr.
Polskiej Partii Robotnicze?

Mrożą sio wypadki samochodowe
Usprawnić kontrolę mchu
na trasie Gdańsk-Gdynia

Sytuacja w ruchu samochodowym na 
trasie Gdańsk — Gdynia jest zastrasza
jąca. Bywają okresy, kiedy niemal co
dziennie zdarzają się wypadki samocha 
dowe, spowodowane - przez nieprzestrze 
ganię przepisów ruchu.

Weźmy do ręki choćby statystykę 
MZK. W -ub. roku, na skutek wypad
ków, MZK wycofały "z ruchu 96 wo
zów tramwajowych, a więc niemal ty 
le, iie ¿dolały w ciągu roku wyremon
tować. w  styczniu br. rozbitych zo
stało 6 tramwajów.

Z dokonanych w ub. roku 450 na
praw autobusów, 10 proc., a więc 45 
uszkodzeń spowodowanych byio przez 
wypadki. Trzeba wreszcie wypowie
dzieć walkę konsekwentną anarchii na 
jezdniach, każdy bowiem wypadek sa
mochodowy, to uszczuplenie majątku 
narodowego.

Lotna kontrola drogowa, której zada

niem jest kontrola ruchu samochodowe 
go na drogach i doraźne doprowadze
nie niesfornych kierowców do porząd
ku, nie spełnia należycie swego zada
nia. Ogranicza się ona w rzadkich, zresz 
tą wypadkach do lotnych kontroli pa
pierów samochodowych > przestarza
łych już rozkazów wyjazdu na trasie 
między. Orłowem a Gdynią. Przecież 
tu nie chodzi, o papierki, bo ich każdy 
kierowca ma pod dostatkiem i często 
na zapas.

Nie chodzi też o sprawdzanie wzo
rem przedwojennych granatowców ta
bliczek na pojazdach, Choć i one 8ą po
trzebne.’ Dla takich formalności, na
szym zdaniem, nie warto wypalać ti- 
rzędowej benzyny i opłacać ludzi.

Społeczeństwo domaga się I od Inspek 
cji I Drogowej bezp ' f > " dwa  jazdy i 
normalizacji ruchu na naszych dro
gach.

ZABYTKI GDAŃSKA
pod opieka władz miejskich
Stare domy i ulice zostaną odbudowane

Rok 1946 byt dla miasta Gdańska 
rokiem  prac zabezpieczających, ma
jących na ceru ochronę pozostałego 
po zniszczeniach wojennych starego 
piękna tego miasta.

Rada Miejska, Wojewódzka, W y
dział K u ltu ry  i Sztuki i Delegatura 
Rządu do Spraw Wybrzeża, w łożyły 
w  dzieio ochrony i  konserwacji pozo
stałych zabytków  ku ltu ry , w iele in i
cjatyw y i  pieniędzy.

Obecnie można już  stwierdzić, że 
stary, zabytkowy Gdańsk odżyje.

Katedra Morska, dawny kościół P. 
M arii, został zabezpieczony całkowi
cie, dalsze prace rekonstrukcyjne zo
staną ukończone w  bieżącym roku.

Kaplicę królewską, ^wystawiona 
przez kró la  Jana In ,  odremontowano 
z w ie lk im  nakładem pracy, otwarcie 
jej nastąpi już w  1947 r.

Zostały zabezpieczone Uprzygotowa 
ne do całkowitej rekonstrukcji koś
cioły: Potryn ita rsk i (X IV  wiek) i św. 
Bartłomieja (XV w.j. Kościół św. Igna 
cego na Nowym Rotlandzie został cał
kowicie odremontowany i oddany do 
użytku, kościół św. Jana i kaplica 
fX IV  w.) całkowicie odremontowane. 
Ratusz staromiejski — klejnot archi
tektury. gdańskiej, całkowicie odre

montowany, służy obecnie jako m iej
sce posiedzeń MRN.’ Słynny Ratusz 
z XIV w. na ul. Długiej, bardzo zni
szczony w  okresie działań wojennych, 
został zabezpieczony przed dalszą rui
ną, przez przykrycie dachówkami naj 
bardziej zagrożonych części i przez na 
prawą wyrw w murach.

W trakcie prowadzenia prac w ra
tuszu dokonano ciekawego odkrycia. 
po  usunięciu jednej z walących się 
ścianek na 1 piętrze, odslpnięto małą 
kapliczkę z X IV  w., pokrytą we
wnątrz malowidłem al. fresco, przed
stawiającym sceny b ib lijne. -

Stai-y Gdańsk posiadał m ury obron
ne, których pewna część do dzisiaj 
jest nieźle zachowana. Do miasta pro
wadziło 9 bram. W miarę rozrastania 
się miasta, m ury okazywały się zby
teczne, bramy jednak,  ̂istne dzieła 
sztuki, pozostawały, pełniąc rolę bram 
trium fa lnych podczas uroczystości w 
mieście.

Już w, roku 4946 zabezpieczono przed 
ruiną bramę Paszeńską, Zieloną, Z ło
tą, Wysoką, Chlebnicką- Ulica Panień
s k a —  będąca ulicą domów patryc ja 
to gdańskiego, została całkowicie u- 
przątnięta z gruzów. Pozostałe przed- 
prożą, bogato omąjnentpw.anę, świad

czą o piękności domów, z których nie
liczne dadzą się odnowić. Zabezpieczo 
no m. inn. dom kró lew sk i na rynku  i  
szereg zabytkowych kamienic na ul. 
Diugiej i Targowej. Te domy, k tó re  
zostały całkowicie zmiecione przez' 
wojnę, a któ rych  wartość artystyczna 
jest duża, zostaną według starych pla 
nów i  sztychów całkowicie z re ko n s tru 
owane. Opracowany ostatnio przez Re 
gionalny Urząd Planowania p ro jek t 
urbanistyczny Starego Gdańska prze
w idu je  zachowanie w  niezmienionej 
form ie planu starych ulic. Dotychczas 
już 20 posiadaczy parcel, pragnących 
budować domy na tym  terenie, rozpo. 
częło prace według planów p ie rw o t
nych budowy kamienic z X V I w. Przy 
całkowitej rekonstrukcji domów ol
brzymią usługę oddają prace pom ia
rowe, dokonane w  ciągu ub. roku  
przez studentów Politechniki Gdań
skiej. Na terenie miasta istn ie je  spe
cjalna pracownia konserwatorska 
gdzie opracowuje się plany dalszych 
rekonstrukcji.

Oprócz domów mieszczańskich 
Gdańsk posiada bardzo ciekawe ar 
chitektonicznie domy na ul. Podmłyó- 
skiej, utrzymane w sty lu  . holender- 
skini; matę te domki zostaną całko- 
w icig odrestaurowane.
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ZA KULISAMI TEATRÓW WARSZAWSKICH [ j ]

Na brzegu sceny obrotowej
Teatr Polski' w Warszawie obok sze

regu najnowocześniejszych urządzeń ? 
warsztatów posiada również swoją wła 
sną elektrownię. Nie jest to — rzecz 
prosta — elektrownia w pełnym znaczę 
nłu słowa — nie mniej urządzenia aku
mulatorowe pozwalają na oświetlenie 
sceny, wtedy, gdy zawodzi energia zarzą 
du miasta-

Nie dowiedzieliśmy się wprawdzie,; 
czy wielka, kolista, podłoga obrotowa o 
średnicy 18 metrów', może być ytakżę. 
poruszana 6iią z akumulatorów — nie' 
mniej mówimy o elektryczności w. Tea 
trze Polskim dlatego, że bez rozwiąza
nia zagadnień światła — nie mctoŁna by*! 
sobie teatru tego w 'ogóle wyobrjazić.

— — — i

ZEL«»
„UCHO ELEKTRYCZNE“ REG OLU | 

JE DOPŁYW RUDY U t) AGREGA- ; 
TOW PRZEMIAŁOW YCH W H U - i 
TACH. Dotąd robotnicy, obsługujący j 
agregaty przemiałowe, orientowali się j 
w tym, jak obciążone są mechanizmy, 
z szumu kamieni młyńskich, mielą
cych rudę. Sposób ten nie mógł być 
dokładny i obciążenie tych agregato
rów było stąd nie zawsze właściwe. 
Po szeregu eksperymentów uczeni 
skonstruowali „ucho elektryczne“, wy 
ręczające człowieka. Aparat ten skła- , 
da się z mikrofonu, ustawionego w po 
bliżu młyna i regulatora, połączonego 
przewodem elektrycznym z motorem 
agregatu. j

PLANETA O ŚREDNICY* 2 K IL O 
METRÓW ZNAJDUJE SIĘ O 1,5 M I- - 
LIONA KILOMETRÓW  OD Z IE M I. 
Jest to asteroid Apołlon, należący do 
grupy planet karzełków. Owych pla
net karzełków odkryli astronomowie 
dotąd 1.5Ó0. Wszystkie one są pozba
wione atmosfery. Zwarta substancja 
tych planet składa się z granitu, 
względnie żelaza. Największa spośród 
nich jest Cerena, mająca 100 kilome
trów średnicy.

50 TON DIAMENTÓW  OSZLIFO
WANYCH KRĄŻY PO SWIECIE W 
POSTACI KLEJNOTÓW. Taką cyfrę 
podają fachowcy, obliczając ich war
tość pieniężną na tryliony. Przez dłu
gi okres diamenty były niedoceniane 
ze względu na nieznajomość środków 
ich obróbki i wydobywania całego ich 
blasku. Dopiero w końcu X V  Wieku 
pewien jubiler flamandzki wynalazł 
sztukę szlifowania diamentu i dziele
nia go na blaszki. Odtąd zaczęła się 
kariera tych kamyczków, podobnych 
do kawałków kryształu cukiu, a do
chodzących niekiedy, zależnie od pięk 
ności, do bajońskich sum.

100.000 EKSPONATÓW PTAKÓW  
ZNAJDUJE SIE W PAŃSTW OW YM  
MUZEUM DARW INISTYCZNYM  W 
MOSKWIE. Istnieje ono już od 1905 j 
roku i stało się wielkim instytutem 
naukowo - badawczym. Eksponaty wy
kazują zmianę skóry zwierząt, w za- ! 
Jeżności od warunków i ośrodków ich 
życia, np. czarne jak smoła niedźwie
dzie Buriat Mongolii stoją obok złoci
sto-żółtych niedźwiedzi Turkmenii, bia 
łych niedźwiedzi polarnych itp. W je
dnym z oddziałów rzeźby gipsowe wiel 
kości naturalnej przedstawiają ewolu
cję konia od rasy dawno wymarłej 
wielkości lisa do ras dzis ie jszych. Bo
gate są również eksponaty z dziedziny 
doboru sztucznego zwierząt oraz bar 
wy ochronnej zwierząt i ptaków.

I znowu tak, jak ze wszystkimi zre
sztą naśzymi przypuszczeniami w z wiąz 
ku ẑ  jedną i drugą „zakulisową“ spra
wą, -tak -samo jest z kwestiami, związa. 
nyirrii z oświetleniem.

Znalazłszy się za kulisami, dostajemy 
zawrotu głowy na widok setek różnego 
rodzaju lamp, lampek, reflektorów, s y - 

1 gnatów świetlnych, na widok Calycfi 
skomplikowanych urządzeń, uruchamia - 
jących, a raczej ożywiających poszcze
gólne efekty świetlne.

Dwie kabiny (kabina inspicjenta znaj
duje się tuż przy kotarze, na lewo od 
widowni, Kabina maszynistów, pô  prawej 
stronie) dwie kabiny .— maszynisty i in 
spicjenta zawierają tyi!e_ różnego rodza
ju przełączników i guziczków, że wię
cej nie można by sobie wyobrazić w ża 
dnej przyzwoitej elektrowni.

Dochodzi <ky tego jeszcze skompliko
wana sieć radiofoniczna — albowiem 
Teatr Polski jest — tak jak przystało 
na każdy nowoczesny teatr — zradiofo- 
.nizowany. Prawie każdy zakątek- wiel
kiego czteropiętrowego gmachu kulis 
posiada swoje połączenie głośnikowe ze 
sceną. Aktor, przebywający w swojej 
garderobie, ma możność przysłuchiwać 
się temu, co aktualnie odbywa się na 
scenie. Wie, kiedy przychodzi pora jego 
zejścia na scenę.

Tak samo wtedy, gdy się ktoś gdzieś 
.zawieruszy“ — inspicjent może zawe
zwać go kilkoma (cierpkimi — rzecz 
prosta) słowami, wypowiedzianymi do 
megafonu.

Wyobrażamy sobie, ile przytomności 
umjssiu muszą zachować dwaj panowie, 
pracujący w kabinach po lewej i po pra 
wej stronie kurtyny. Wystarczy prze - 
cięż jedno błędne przyciśnięcie guzicz
ka, a już może być awantura.

Na' szczęście instalacje Teatru Pol
skiego, w przeciwieństwie do telefonów 
warszawskich^ nie sprawiają kłopotów,
ani nie przynoszą, niespodzianek. Mieli
śmy to możność sprawdzić na kilku wie 
ozorach „L ilii Weriedy“ , kiedy „nawali
ła“  elektrownia. miasta. Akumulatory 
włączono wtedy tak szybko, że aąi się 
kto spostrzegł...

Tyle o radiu i elektryczności. Serca 
tych urządzeń,. ich tablice rozdzieilcze 
znajdują się tuż przy scenie.

Powiedzmy teraz, jak wygląda sama 
scena. — W chwili, gdy ją oglądamy, 
jest właśnie przerwa. Zza kotary, o d 
dzielającej nas od widowni, dochodzi 
gwar głosów zebranej tłumnie publicz
ności. Bezpośrednio za dekoracjami raz 
mawia szeptem ze sobą kilku aktorów; 
reżyser z inspicjentem uzgadniają po
spiesznie jakieś szczegóły, dotyczące na 
stępnego aktu „Szkoły obmowy“ ," Ktoś ! 
z personelu technicznego sprawdza za I 
wiasy- u drzwi, prowadzących do imita- ; 
c ji pokoju.

Byłby lepszy .kawał, gdyby się tak na i 
gle pośrodku aktu przewróciły „mury“ , 
gdyby tak nag’e pięknie wytapetowa - 
na ściana okazała się kilku przymoco
wanymi za pomocą listewek arkuszami 
dykty. — Dekoracje wymagają ciągłe
go dozoru i czasem dzieje się tak. że 
pracownicy techniczni muszą stać za ku 
iisami i przytrzymywać własnymi ręko 
ma jakąś deskę dekoracji do chwili, do 
póki nie zapadnie kurtyna.

Stolarze, ślusarze, tapicerzy Teatru 
Polskiego przeżywają w dosłownym 
znaczeniu każdą sztukę, drżą na mysi 
o tym. ze akurat może nie „zasztymo- 
wać“  coś od strony technicznej. — Ci 
ludzie zza kulis przeżywają sztukę — 
rzecz prosta — zupełnie inaczej, niż 
widz na widowni. Dla nas. dla widzów, 
obecność A teatrze jest przyjemnością 
czy rozrywką. Dla „ludzi kulis“ dwie 
czy trzy" godziny wieczorne są często 
przeżyciem nerwowym.

Personel techniczny Teatru Polskie - 
g°. przeżywając triumfy i k.ęski swo

jej. pracy, a znając pierwszorzędnie te
atr od .kuchni“ — dekoratorzy, mała - 
rze,, stolarze, krawcy teatralni — . to z 
drugiej strony znawcy, prawdziwi znaw 
cy, często^ najlepsi doradcy i . krytycy 
gry aktorów. Patrząc na tych ludzi, my 
ślt się: gdyby- tak wzięli za pióra i zaczę 
ii pisać... — Mielibyśmy wtedy napraw, 
dę fachowe recenzje. (Rzecz prosta — 
recenzje teatralne — nie teateologicz
ne)-..

Nie można opisać w • tej chwili do - 
kładnie tego, co dzieje się za kulisami 

.wódy.  gdy widownia jest "pełna, a zasła 
nia ją jeszcze na chwilę kurtyna. — Na 
prem erze i na pierwszych przedstawie
niach danej sztuki nastrój za kulisa ni 
bywa nerwowy — jest zawsze nieco za 
mieszania, nie^o strofowań, uwag i wy 
i r ćwtk i nauK. .Potem już przy dalszych 
przedstawieniach atmosfera klaruje "się 
i ustaki, — by już w końcu, kiedy za pa 
rę dni sztuka1 zejdzie z afisza — ’przejść 
do sianu — chciałoby się powiedzieć —■„ 
normalnego.

Tak do, już jest-w  tej chwili za kuli
sami ze „Szkolą Obmowy“  i z „Pendo- 
P$“  Ąle co będzie na. premierze „O e - 
fitei“ i potem w trakcie jej pierwszych 
przędstawrień — nie chce się myśleć!

Widz, siedzący na widowni, podczas 
przerwy myśli, że akurat tam za kurty 
ną ludzie odpoczywają tak samo, jak i 
on. Nieprawda. Właśnie podćzas przer
wy jest za kurtyną najgoręcej. — Tyle 
tytko, że dba się o to, by wszyst!*> od
bywało się jaknajciszej.

Lekkie .mruczenie motoru oznajmia 
spod podłogi obrót sceny. Motor znajdu 
je się pod podiogą w centrum koła. Po 
dloga pod sceną podbudowana jest sze
regiem zbiegających się ku środkowi 
konstrukcji żelaznych. W półmroku —i 
jeśH zajść pod scenę — wydaje nam się, 
że jesteśmy właśnie gdzieś wśród przę
seł wielkiego mostu żelaznego.

A spojrzeć ze sceny w górę wtfedy, 
.<iedy dekoracje nie mają sufitu (ko
nieczny np. gdy chodzi o-wnętrze poko 
ju) —. oczy giną w szeregu tramów i 
trapezów, w zwojach kabli i drutów, w 
labiryncie lamp.

Budynek Teatru Polskiego w Warsza 
wi’e ma charakterystyczną kopulę. 0 - 
tóż scena zn.ajduje.się bezpośrednio pod 
kopulą. Gdzieś ir samej góry, pod da
chem jest żelazna galeryjka. Jeśli 
wyjś2’*na nią i spojrzeć w dół — moż
na dostać zawrotu głowy.

Sama scena, widziana z góry — to 
wielka, głęboka na około 20 metrów 
studnia. Na dnie, zniekształcone per
spektywą. poruszaia się małe figurki ak 
torów. Coś tak to z góry wygląda, jak 
w teatrze kukiełek...

W. K.

m

l n

ŁOS ‘ urochów -  Zjednoczenie 11:5
O R TO W

Leczkowski (Z j.)i Kolczyński (Gr.)
| wygrywają walkowerem

W dniu wczorajszym warszawski „Gro 
chów“  zyskał 2 cenne punkty w druży
nowych mistrzostwach pięściarskich Pol 
ski, wygrywając z najgroźniejszym 
swym rywalem w grupie i, K- S. „Z je 
dnoczenie“  (Bydgoszcz), w stosunku 
11:5. -

Wynik powyższy może nasuwać pew
ne zastrzeżenia, gdyż zarówno Patora 
w wadze muszej, jak i Majewski swo
ich w aft nie wygrali i remis byłby naj
sprawiedliwszym odzwierciedleniem
walk tych pięściarzy. Natomiast Sadlow 
ski Z06tal remisem wyraźnie skrzywdzo 
ny w wólce z Krużą.

Ostatecznie więc 1Ó:6 dla „Grocho
wa" byłoby wynikiem nikogo nie krzyw 
(lżącym. . . .

Można mieć również pewien „żal“  do 
sędziego ringowego, ob. Sieroty, z Ło
dzi, który zapomniał interweniować w 
„kilku wypadkach“ . Np, Jóźwiak "powi
nien otrzyrriać ostrzeżenie za „bicie“ 
głową, a Patora za trzymanie. Ma - 
jewśki również przetrzymywał Poiłaka i 
sędzia powinien był mu na to zwrócić u- 
wagę. ;

Poziom boksu, demonstrowanego 
przez obie drużyny, nie był na zbyt wy 
6okim poziomie. Widzieliśmy tylko „prze 
biyski“  dobrego boksu, np. u Jóźwiaka 
w zwarciach, u W ilińskiego i u Majew 
skiego. Byiy to jednak tylko „przebły
ski“ . Na ogól była chaotyczność, brak 
ciosu i nieczystość techniczna.

Z drużyny -zwycięskiej wyróżnili się 
Sadłowski i Majewski, ze „Zjednoczę - 
nia“  zaś — Krużą, Pollak i Chyła — 
ale' ten ostatni tytko jako przyszły ma
teriał ną ewentualnego pięściarza. Wi- 
kiińęki, chociaż walkę swoją wygrał 
zdecydowanie — jednak, nie zadowolił, 
wykazując b. słabą kondycję fizyczną.

Wyniki techniczne spotkań byiy na
stępujące:

W w. muszej Patora (Gr.) wygrał na 
pkt. z Jóźwiakiem (Zj.); w w. koguciej 
Sobkowiak (Gr.) zwyciężył na pkt. z Bo 
rowiczem (Zj.): w w. piórkowej Sadłow 
ski (Gr.) zremisował z Krużą (Zj.); w 
w. lekkiej Leczkowski (Zj.) wygrai wal 
Rowerem z powodu braku przeciwnika; 
W w. półśredniej Więch (Gr.) przegra i 
na pkt. z Wikiińskim (Zj.); w w. śre
dniej Majewski (Gr.) zwyciężył na pkt. 
Pcllaka (Zj.); w w. półciężkiej Koiczyń

Twtaf*

P RZYBYLI wreszcie dó wioski Trzydnik gdzie 
zakwaterowali się w domu komendanta okrę 

gu Lisa“  (m jr Szymański). Po kilkudniowym tam 
pobycie, trzeba było przenieść się do mnej wsi, 
gdyż na jednym miejscu, z powodu wciąż rwa- 
jacej obławy/niebezpiecznie było siedzieć. V.'tedy 
to dr Litwin jeden z uczestników delegacji uznaw 
azv sytuację za ciężką ' beznadziejną, postanowi 
wrócić do Warszawy, i tak gen. ,,R °-a w towa
rzystwie już tylko pozostałych delegatów Cze
chowicza i Agroszewskiego ruszył dalej.

Siedzieli kilka dni w  innej teraz wsi, na prze
mian to w kryjówkach podziemnych, to u chłopa, 
gdzie gen. „Rola“  czas dzielił na przygotowania 
do mającej się odbyć inspekcji, na kreśleniu Pla* 
nów i na pracę fizyczną. Pomagał swojemu gospo 

. darzowi-ćhłopu, który niejednokrotnie wydziwiał, 
że taki pan aż z Warszawy, (wcale niezgorzej drze 
wo rąbie, wodę* dźwiga i inne prace wykonuje.

Wreszcie' wyruszyli do miejscowości Baraki-Lą* 
żek w lasach lipskich. Zrobiono tam dłuższy pos
tój celem dokonania koncentracji oddziałów i in
spekcji. Na miejsce koncentracji przybyto do 1.000 
partyzantów. W lesie, na polanie, każdy dowódca 
podprowadza! swój oddział do gen. który
w towarzystwie „Graba“ (pik, Wyderkowski), 
„Kota“ (płk. Szot), -„Znachora“ (ppłk. Tenczyn) 
i „Ima“ witał z osobna każdy oddział, a nawet 
poszczególnych partyzantów, żądając pytania, ba 
dał żale, udzielając rad i wskazówek. Tak prze
szło kilka dni na ciągłych inspekcjach przerywa
nych kilkakrotnie niespodziankami

Oto raz, w czasie kąpieli w stawie w. lesie, blis
ko ws¡ Baraki, gdzie gen. „Rola“ kwaterował u 
młynarza, przylatuje zdyszany łącznik z meldun
kiem, że od strony Zaklikowa posuwa się większa 
dość Niemców celem dokonania obławy. Generał

Dalsze wyniki-friisfrzośiw, byiy a*8*® 
FuJ;(ce: , ...
RUMUNIA—BELGIA 6:1 (2:1, 3:0,1 W

Było to . spotkanie najsłabszych dru-

ski (Gr.) wygrai walkowerem, nie mą- , dżi, sędziowie punktowi oh. oo. 
jąc przeciwnika; w w. ciężkiej Aręhac- dowski z Lodzi, Latowski z Pozna 
ki (Gr.) zwycięży! ’ na pkt. Chylę (Żj.). ] Mszo u ze Śląska.

Na ringu sęfeowai ob. Sieróia' z La- : Widzów było około 2.500.

Niespodzianki na mistrzostwaclr świata - 1 — —— ■ 1 —   - - - - - -
Szwecja—Czechosłowacja 2:1
Austria -  Szwecja 2: ł

PRAGA, (Obsl. wł.) i 
11.000 widzów, z prezydentem Cze - j 

chosiowaęji, dr Beneszem, członkami j 
¡rządu z premierem Gottwa-idem na cze
le byli. obecni na meczu o mistrzostwo 
świata w hokeju,, rozgrywanym w Pra
dze między Czechosłowacją i Szwecją.

Czesi byli faworytami. Dowodził te
go prosty rachunek „papierowy“ . Pol
ska przegrała ze Szwecją, po ciężkiej 
walce 3:5, a z Czechosłowacją 0:12.
Swój teren i swoja lanaiyczna wpro-ąt 
publiczność — przemawiały za tym. że 
Czechosłowacja po raz pierwszy w hi
storii zdobędzie tytuł mistrza świata. A 
jednak Szwecja okazała się lepsza i wy 
grała całkowicie zasłużenie, uzyskując 
zwycięstwo w stosunku 2:1 (1:0, 1:0, 0: 1).

Szwedzka obrona z Landeiiusem na 
czele była zaporą nie do przebycia dia 
Czechów, grających zresztą tego dnia 
pod względem kombinacyjnym dość sla 
bo. Caia zato drużyna szwedzka graifl 
W-prost wspaniale. Szczególnie wyróżni 
li się napastnicy Nu-rmeia i Rolf Petter- 
son.

Bramki dla Szwecji zdobyli: w pierw 
szych minut I tercji Petterson, w ii 
zaś tercji Erikson. Dla Czechosłowacji 
honorową bramkę .zdobył w ostatniej, 
minucie gry Zabrodsky,

Sędziowali B-roem (USA) i Leder er 
(Austria).

zyn mistrzostw,, które zadecydowało.,0 
zajęciu przez Belgię ostatniego m W ’ 
sea.

SZWAJCARIA — AUSTRIA 
5:0 (3:0, 0:0, 2:0)

Austria w ii tercji była zupełnie rów
norzędnym przeciwnikiem, później o®'* 
bla.

SZWAJCARIA — POLSKA 
9:3 (3:1, 1:0, 5:2)

Na drużynie, polskiej znać było WJ * 
raźne zmęczenie szeregiem meczów, 
tym niemniej jednak zespól na-sz grw 
dobrze.

(Prasa, obsl. wł.)-
W dniu dzisiejszym, uważana już 

za zdobywcę tytułu mistrza świata f  
hokeju lodowym na rok 1947 Szwecja, 
która pokonała wczoraj Czechosłowa1 
cję 2:1, doznała niespodziewanej P0' 
różki z Austrią w  stosunku 1:2 (0:1» 
0:0, 1:1),

Wobec tego, Czechosłowacja moż* 
jeszcze zdobyć mistrzostwo, jeżeli tyl
ko z USA osiągnie wynik remisowy' 
Prawdopodobnie zaś Czesi mecz ten 
wygrają.

Austria uczyniła więc jedną z naj
większych niespodzianek turnieju.

Triumf biegaczy radzieckich
w Paryżu

(Paryż, obsl. wi.).
W dniu wczorajszym w  Paryżu od

był się wielki doroczny bieg na prze
jął o nagrodę gazety „Hunianit«“. W
biegu tym, rozgrywanym w konkuren
cji ńięskie.i i żeńskiej, startowali m. 
inn., oprócz najlepszych biegaczów 
Francji, Finlandii, Węgier, Jugosławii 
i Szwajcarii — zawodnicy Związ
ku Radzieckiego. Odnieśli oni ogrom
ny sukces, zajmując czołowe miejsca. 
W konkurencji męskiej Pugaczewski 
i Przewalski zajęli dwa pierwsze
miejsca, a w  konkurencji żeńskiej —- 
I  pierwszych miejsc, z Zajcewą, zeszło
roczną zwyciężczynią tego biegu, na 
czele.

Bieg obserwowało 15.000 widzów- 
Trasa dla mężczyzn wynosiła 11.600 
m, a dla kobiet — 2.500 m. qgółem 
startowało w  obu konkurencjach oko- 
io 5.000 zawodników.

Bieg ten wywołał w  Paryżu ogrom
ne zainteresowanie i sukces zawodni
ków i zawodniczek ZSRR przyjęty 
entuzjastycznie.

7 Rosjankom, kolejno przybiegyją- 
cjun do mety, publiczność urządziła 
owacyjne przyjęcie.

Wyniki biegu:
Mężczyźni: 1) Pugaczewski (ZSRR)

— 42:0,6, 2) Przewalski (ZSRR)—42jlb 
3) Steianovic (Jugosł.), 4) PulenieW 

i (ZSRR), 5) Kazancew (ZSRR), 6) Gaillot 
(Francja), 7) A liix  (Francją).

Kobiety: l)  Z&jcewa (ZSRR) — 9:15; 
2) Bornostajewa (ZSRR) — 9:16, 3) Oi*' 
siąpikowa (ZSRR) — fla8^;4) Roma
nowa (ZSRR) 9:28

CE i owo w sporcie D
OLLE TANBERG, zawodowy pięścL» 

ski mistrz Szwecji, wagi ciężkiej, poko
nał w Gothenburgu Wiocha, Luigi Musi- 
n? przez techniczny k. o. w VIII. run
dzie. Masina występowa! przed wojną 
jako amator (w wadze półciężkiej) i W. 
mn.był również i w Polsce.

*

USA — ANGLIA, mecz tenisa sto
łowego rozegrany w Londynie, zakóń- 
czy f się zwycięstwem Ameryki w sto
sunku 7 ; 2.

*

RAC1NG CLUB DE FRANCE — BU
DAPESZT, mecz tenisowy (na kortach 
krytych w Paryżu) zakończył się osta
tecznie zwycięstwem Racing Clubu W 
stosunku 3:2.

o /v c & tix  ''fc e ta fr u  ty fa fo tu ifo  A .J 6

„Rola“  daje rozkaz wycofania się w głąb lasu, 
gdzie napróżno czekają na przyjście nieprzyjacie
la- Alarm okazał się fałszywy. Ale nie było im 
dane tego dnia zjeść^spokojnie obiadu, smacznie 
przez kobiety we wsi przyrządzony. Zaledwie za 
stołem usiedli, znów drugi łącznik przylatuje z 
meldunkiem, że oddział „Bolka“  (Alefa) Wpadł w 
zasadzkę NŚZ. i toczy z nim nierówną walkę. 
Gen. „Rola“  daje „Cieniowi“  (Kowalskiemu) roz
kaz wyruszenia natychmiast z pomocą. W ciągu 
! 5 minut, zostawiwszy obiad na stolę, cały od
dział na furmankach gotowy jest <fo wyruszenia. 
„Cień“  otrzymuje ostatnie polecenia i wskazów- - 
ki od ¿en. „R o li“  i wyrusza „Bolkowi“  na pomoc. 
Wrócili po dwóch dniach.

Wreszcie wszystkie oddziały przebiły się z okrą 
żenią niemieckiego i nawiązały kontakt. Między 
innymi nawiązano kontakt z sowieckim oddzia
łem partyzanckim, który miał radiostację i przez 
nią nawiązano łączność z Moskwą) skąd po kil
ku dniach otrzymano wiadomość, żeby przygoto
wać miejsce dla samolotu, który przyleci po gen.- 
;,Rolę“  i delegację. Partyzanci Wybrali miejsce 
lądowania w lesie, na łąkach, około wioskj 
Szćzeczyn, w odległości 8 zaledwie km od sil
nego garnizonu niemieckiego w Annopolu i Goś
cieradowie. Przygotowano i oblano benzyną 4

wielkie stosy chrustu i słomy i gdy o l i w  nocy 
dal się słyszeć warkot samolotu, stosy na komen
dę zostały podpalone. Samolot dał znak rakietą, 
zniżył się i wylądował. Nastąpiło krótkie poże
gnanie. Gen. „Rola“  oraz dwaj pozostali delega
ci wsiedli, dwóch ciężko rannych partyzantów so
wieckich wniesiono do samolotu, zamknięto ka
binę i... samolot (Douglas pasażerski) nie może 
w żaden sposób ruszyć, gdyż kola wryły się moc
no w ziemię łąki, mokrej od nocnej ulewy.

Chłopcy chętnie by się pod ziemię - zapadli z 
rozpaczy 1, wstydu, gdy pilot zaczął ich surowo 
strofować za tak karygodną niedbałość. Trzeba 
pospiesznie znaleźć jakieś wyjście, bo kto wie, czy 
Niemcy.z. pobliskiego garnizonu nie usłyszeli oglu 
szającego warkotu Douglasa,.usiłującego wznieść 
się do góry i nie zechcą przekonać się, kto to przy
leciał. Wsiedli na konie i co tchu popędzili do wsi 
Szćzeczyn, którą całą na nogi podnieśli, nakazu
jąc zabrać i przynieść ile tylko w wiosce desek 
się znajduje. Zebrali w ten sposób ok. 300 metrów 
desek, zawieźli, podnieśli samolot, podłożyli des
ki pod kola i tak po godzinie ciężkiej pracy, w 
ciągłym strachu, że Niemcy mogą usłyszeć, nie
mal o świcie samolot wzniósł się do góry. Ale 
bynajmniej nie koniec zmartwieniom. Bo ledwo 
w'zniósł się na wysokość dó 150 m. spadł, i roz

bił się, wskutek uszkodzenia sterów w czasie wy
ciągania samolotu z mokradła.

Boże! z jakimże strachem i rozpaczą w sercu 
lecieli partyzanci' do samolotu, wprost nie mieli 
odwagi zajrzeć, co się tam wewnątrz dzieje. Do- 
padli wreszcie samolotu. Wszyscy, prócz gen. 
„R oli“  i pilota, byli ranni lub poważnie potłucze
ni i generał udzielał już pierwszej pomocy ran
nym. Wyniesiono ich z samolotu i położono na 
furmankę. Samolot zdecydowano spalić. Ranny
mi, wśród których Agroszewski byl poważnie po
tłuczony a Czechowski miał złamaną nogę, zao
piekował się „Im “ , gen. „Rola“  wraz z dwoma 
polskimi i jednym sowieckim oddziałem ubezpR' 
czeniowym przerzucili się od tego miejsca na P°‘ 
ludnie w okolice Łążka.

„Im “ i dr. „Znachor“  w biały dzień koło poste* 
runku policji granatowej przewieźli rannych do 
oddalonej o 16 km wioski Zagórze. Raz jeszcze 
ścisnęły się żalem serca, gdy na kilka* kilometrów 
od miejsca katastrofy ujrzeli lunę i odblask ognia 
palącego się samolotu.
. Sytuacja stała się krytyczna. Cały plan przy* 
jazdu misji legi w gruzach. Trzeba byto nawdr 
zac łączność radiową z Moskwą przez radiosta* 
cję leśną i ustalić dalszy plan działania. ZaledwR 
po dwóch dniach udało się żawiadomić Mosk^?’ 
o katastrofie, gdyż Niemcy na drugi dzień po ^ ' 
padku wysłali z Krośnika oddział celem obejrze’ 
nia na miejscu szczątków spalonego samolotu. 
Jednocześnie wyjechał kurier do Warszawy, by, 
zawiadomić KRN o katastrofie — z tym jednak» 
że gen. „Rola“  mimo wszystko zadanie wypelf1'- 
Po kilku dni h, ożywionej wymiany depesz mię
dzy gen. „Rolą“  a sztabem partyzantów I Armii 
oraz poprzednią delegacją, otrzymano wiadomps- 
ci, że w nocy z 5 na 6 lipca przybędzie inny samo
lot. V (c. d. u-)-

-  Zakłady Graficzne Spółdzielni W ydawniczej .»KSIĄŻKA", Warszawa, Smolna 12. B-19761


